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W poniedziałek zaczyna się wiosenna sesjaJnych, reforma walutowa w Estonji, wspomnia-: 
Rady Ligi. Przewodniczyć jej będzie S trese-' na już pożyczka sanacyjna dla Gdańska ihd, 
mann. Udział zaś osobisty wezmą w niej z Jakkolwiek więc zarówno Rada Ligi jak  jej 
aktywnych ministrów spraw zagranicznych: komisje wyznaczyły sobie pensum obfite, to je 
Chamberlain, Rriand. Vandervelde i

macyjne wyłącznie w sprawach w danej chwili 
stanowiących przedmiot ogólnych rokowań 

- . . . , , . . . . . . . .  - , między mocarstwami jak sprawa paktu ło-kar-
Zaleski, dnak podobnie jak poprzeonio także i tym  ra- n (niskiego, wstąpienie Niemiec do Ligi itd. —

Maszyny do liczenia „SU N  DSTRAN D“
lornai-w Rrnę^ 1 Kr®ków, Starowiślna I. Tel. 2190 
Iglldlt} OloSO i pKd Lwów, ul. Kopernika 9. Tul. 502

40

Inne państwa, należące do Ligi, będą zastąpio* zcm główny punku ciężkości leży nie tyle w .Tym razem zdarzy się po raz pierwszy, że pol­
ne przez swoich posłów już to »ad hoc« dcle- sprawach wymienionych na porządku dzień- skj minister będzie móigl przeprowadzić rozma- 
gowanych już to akredytowanych stale przy Bym, ile w fakcie, że ministrowie spiaw  za - 1  wę % niemieckim swoim kolegą w ważnej, kou- 
rządzie szwajcarskim. granicznych Anglji, 1 rancji, > iemiec, 1’ols-ki i.k re tn e j Sprawie wyłącznie oba sąsiadujące ze

W śród spraw, stojący cli na poiządku dzień- Belgji wejdą z n o w u  w kilkudniowe bezpośre-, g0pą państwa obchodzącej. Z tego też powodu

u.„.u ,„nJU ,, to dawałoby to nie tylke 
pewne gwarancje dla skuteczności tych roko 
wań, lecz także wskazywałoby właściwą meto­
dę, według której możnaby w przyszłości regu­
lować także inne sprawy sąsiedzkie. (s-f).

prezesa komisji mieszanej Calondera z dnia 15 strony polskiej jak niemieckiej, że w Genewie symptomatyczne na pizyszlość. Jeżeliby w tej 
grudnia. Jak  wiadomo, rząd polski nie mógł minister Zaleski wejdzie w bezpośrednią reia-1 rozmowie udało się wspólnie ustalić np. pewne 
akceptować wszystkich w tem orzeczeniu wy- cję z drem Stresemannem w sprawie wznowię* j wytyczne lin je dla wznowić się mających ru- 
rażonych poglądów. Ostatecznio zadecyduje o nia zerwanych  ̂ rokowań o polsko-niemiecki ko wań handlowych, t  
sprawie Rada Ligi. Ze względu na to, ralnistrC’ trak ta t handlowy.
wi Zaleskiemu towarzyszy do Genewy wojewo-1 Na gruncie genewskim ministrowie polski i 
da śląski dr Grażyński, jako z tytułu swego u niemiecki stykali się już wprawdzie kilkakrot- 
rzędu najbardziej kompetentny polski czy nul*, nie, ale były to zetknięcia przemijające, infor- 
w tej sprawie.

Gdańsk zatrudni Radę Ligi trzema sprawa - 1  

rai: uzupełniające postanowienia w sprawie (
polskich transportów i magazynów amunieyj •; 
nych w porcie gdańskim, kwest ja poborów wy- j 
sok i ego ko-misaiza Ligi, najważniejsza zaś to i 
sprawa pożyczki sanacyjnej dla Gdańska. Na 
zeszłorocznej sesji wrześniowej Rada Ligi uza­
leżniła udzielenie Gdańskowi tej pożyczki od 
porozumienia jego z Polską w sprawie celnej.
Równocześnie Polska zgodziła się zwiększył

Min. ZfllesKl o stosunkach Polski do Niemiec, Anglii i Ros ji
Bokewanla handlowe polsko-niemieckie

'  :-4
Wiedeń, 5 marca (PAT). O godz. 11.35 przy-1 Jze szczególnymi naciskiem: Wszelkie tego ro­

by! do Wiednia minister spraw zagranicznych’j dzaju wiadomości, skądkolwiek one pochodzą. 
Zaleski w towarzystwie sekretarza Szimiczka. !są poprostu absurdem i źródłem ich jest albo 
NTa dworcu powitali ministra imieniem rz ą d u . poszukiwanie sensacji, albo propaganda, która 
ausb jackicgo sekretarz generalny w m inister-, ma na c .lu niedopuszczenie do zapanowaniastosunek cyfrowy, w którym  Gdańsk ma par'y  

cypować w dochodach celnych z całego pcl-:*tw ie spraw zagranicznych Teter, szef proto- pokoju r,a wschodnich krańcach Europy. Nie 
skiego obszaru celnego. Polska zażądała jp- , kAłU dyplomatycznego poseł Junkar, poseł B a -! wydarzyło się bezwzględnie nic takiego, cohy

praw pohtycznych r i Ł S k l T S e n T u z S a ^ t o  | (lcr z członkami l ^ t w a ,  minister S(>ka1’ rad- mogło mie^  iak ‘̂ k ^lwiek .Pow ry  angielsko- 
za niemożliwe ze względów t. zw. »zasadni- Jca Szumlakowski, minister Twardowski i inni.'polskiego zhlizema na gruncie wrogiego stano- 
czych*. Sprawa stanęła tedy na martwym pun-j Minister złożył po przyjeździe wizytę kanele-, wiska przeciw komukolwiek bądź. Niczawpdnie 
kcie. Obecnie zaiówno kom itet finansowy Li- rzowi Austrji dr Seiplowi, który zaprosił go | gospodarcze a w związku z tom również poli- 
gi, jak sama Rada mają się nią zająć pono- 1ja śniadanie w ścislem gronie. i tyczna zaufanie AngH do Polski posuwa się

Wiedeń, 5 marca (PAT). Minister Zaleski 
podczas jednodniowego pobytu w Wiedniu

,w oslatnLh 
w zmocnienia.

lataCi liaji pocieszającego 
Jeszc7.6 bardziej ‘ pociesżjący ni

wnie, ze względu na co .podążyli do Genewy 
w imieniu Gdańska: prezydent, senatu Baum, w 
towarzystwie zaś ministra Zaleskiego pojecita! 
do Genewy polski komisarz w Gdańsku Strass-1 i:odcfas jednodniowego^ w wmuuiu | jc<st fakt, że Polska zawdzięcza ten wzrost zn,
burger. Ula udzielenia wyjaśnień na miejscu | dzieli! przedstawicielowi »N. i  r. resse* in te r- , ufan:a w Anglji swej zdecydowanej i niewzru- 
przybędzie do Genewy także wysokj kom isarz. t iewu na tle polit\ i<1 zag Ulicznej. Na pyta- ^azontsj polityce pokijowej. Mam wrażenie, że 
Jkgi van Hamcl. [nie dziennikarza, czy minister Zaleski będzie w ;Anglja przekonała się, iż Polaka nie tylko u.o-

Obok tych spraw, bezpośrednio Polskę ub-^Genewie konferować z ministrem Stresemun- [ ŻQ odgrywać d0nioslą rolę w sprawie osią gn:c-
uiem, oświadczył p. Zaleski: Przypuszczam, ze : cia celów pokojowych, do których dąży angiol-

m nyc .1 w.um..]szyco, ^  ^  gp0£obnotó odbycia tego rodzaju politykaj lecz ze p oiska r6Wnież.sta-
chodzącycli, znajduje się na porządku dzieu 
nym Rady cały szereg innych wążniejsz'''’*'1 
jak  mianowanie nowego prezydenta iz.plu ....
obszaru Saary w miejsco ustępującego Kana rozmowy z dr Strcsemnr.nein. a skorzystam z „owczo zdecydowana tę rolę wypełnić,
dyjczyka Stepliensa i mniej ważnych, które niej tem chętniej, że wszystkie dane każą rai’oświadczam w y ra ź n i i stanowczo* że nigdy

l  i f l t  przyI,USZCZaĆ’ iŻ P°  Str° n,e n3f mieckieJ r07-  nie występowano z jntiejkolwiej strony angiel-mnostwa komisyj, które w związku z se.»ją Ra m0wa foka uważana jest za pożądaną. Sta-.no- 1 . . . .................. , • , , .
dy podjęły lub w najbliższych dniach podejmą ' ' . , . . .  . . . . .  sk*ej a najmniej juz zt strony angielskiego rzą

3 1 J wisko rządu polskiego określałem juz niejedno- 1

Ansilo daźy Ko \ftwmm
Antyrosyjskiego Irento

Oferta nicmiecha dla Anglji
Berlin, 5 marca (PAT). Biuro Wolffa donosi, 

ze w Paryżu rzekomo na podstawie informacji 
pochodzących z angielskich i francuskich kół 
politycznych, rozpowszechnianą jest wiado­
mość, jakoby Chamberlain zamierzał przy oka

W  związku z powyższą wiadomością »Be-li- 
ner Boersen Cou:ie:« pisze: Miarodajnym ko­
lom niemieckim tego rodzaju zamiary rządu 
angielskiego są zupełnie nieznane. Należy za,- 
uwrnżyć, że nikomu w Niemczech nawet do odo

zjł najbliższych narad genewskich poruszyć ca- , wy nie przyjdzie brać na serjo powyższe kom-
ły problem wschodni, pragnąc przyiem dopro­
wadzić do utworzenia wielkiego frontu antyro­
syjskiego oraz skłonić Niemcy do rozluźnienia 
stosunków z Rosją

Wedle tycli informacyj Chambeilain miał 
rzekomo zaproponować — w zamian za speł­
nienie powyższego życzenia Anglji — popar­
cie żądań niemieckich co do ewakuacji Nad- 
tenji.

binacje. Kanclerz Rzeszy kilkakrotnie w dniach 
ostatnich wskazał na to, że stanowisko Nie­
miec w-zględen, obecnego kryzysu ’ ’ * 
rosyjskiego jest jasne. Cala niemiei>..t 
publiczna jest co do tego jednomyślna, że n< 
stawa Niemiec na zasadzie traktatów  łokarn ni­
skiego, rapallskiego i berlińskiego może być 
jedynie postawą ścisłej neutralności.

Pogłoski o ( w M i  ko stm ota tao  mieisKiui
Warszawa, 5 marca (AW). W kolach zbliżo 

nych do rządu utrzymują, jakoby w łonie g a ­
binetu zapadila definirywna decyzja rozpoczę­
cia wyborów do samorządów miejskich na te­
renie b. zaboru rosyjskiego I Małopolski. Roz­
wiązanie funkcjonujących obecnie Rad rniej-

Wybory mają s ’ę cdbyć wr czerwcu
skich na terenie b. zaboru rosyjskiego, % wy- 
jąlkiem stolicy, nastąpiłoby w ciągu k w ie tn i 
Wybory zaś przypadłyby w końr”
Wybory przeprowadzone byłyby 
ordynacji wyborczej, zadekretowanej w cza­
sie rządu gabinetu p. Moraczewskiego. -

Zamiast aresztu praca mrzecz społeczeństwa
Projekt doniosłej ustawy. — Dlaczego wyłączono tylko Małopolskę?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 marca. \VT formie dekretu Pre­

zydenta Rzeczypospolitej wejść ma w życie u- 
stawa, na podstawia której areszt zastępczo 
będzie mógł być zamieniony przez sąd na oho 
wiązek pracy na rzecz ‘państwa, powiatu lub 
gtniny. Obowiązek piacy będzie zasądzony na 
wniosek prokuratora, albo też na prośbę o 
skarżonego. Oskarżony jednak musi się każdo­
razowo wykazać kwalifikacjami do wykony­
wania pracy.

Według projektu dwa dni pracy mają być 
liczone na jeden dzień aresztu. Kara będzie 
uznana za odcierpianą, gdy władza, ma której 
rzecz pracę wykonywano, zaświadczy o jej za 
dowalającem ukończeniu.

Ustawa ta o zdrowych celach produkcyjn 
gó zużycia czasu zssądzonearo na areszt, ma 
obowiązywać na terenie całego państwa, o 
prócz Małopolski.

prace, najważniejsze są dwie komisje, wyło­
nione przez kom itet rozbrojeniowy Ligi, z k tó-,
rych komisja »A« zajmuje się studjum na<l naciskiem, że jesteśmy w każdej chwili goto-
zmniejszeniem zbro jeń .i kontrolą prywatnej wj do wznowienia rokowań na zasadzie trak*
fabrykacji broni, komisja xB« zaś przygolow a-11 • •
ftiem samej konferencji rozbrojeniowej. F inan-i .7  A r - • » ™ związane z normalnym układem handlów}msowy kom itet Ligi ma tym razmn także dużo ł J
robo-ty. Na jego porządku dziennym widzimy w zm agające s;ę zaufanie Anglji do Polski. — 'sunków pokojowych : dobrego sąsiedztwa. 1
takie sprawy, jak kwestja^ lokalnych zarzą- fąiema mowy o froncie angielsko-polskim prze- podwraliny polskiej polityki zagranicznej t;

k tó - , krotnie. Dziś tjlk o  mogę powtórzyć z ca.iyin nawej. Sllgestją zaos‘rzcnia położenia w Euro-

jako całokształt wszystkie sprawy,

du wrobec rządu polskiego z najdelikatniejszą 
estją zaos*rżenia 

pie przez utworzenie .wspólnego prądu prze­
ciwko Rosji sowieckiej.

Polska ze swej strony przypisuje szczegól­
ną wagę utrzymania i rozwijania z Rosją sto-

0

dzeń gospodarczych w razie wejścia w życie 
artykułu  16 statu tu  Ligi, finansowa pomoc dla

ta-
j elw Rosji. kioj jak ta, którą w tej chwili przedstawiłem,

małych państw w' razie napadu na nio państw sprawie rzekomego frontu^ angielsko-pol- rozbijają się wszystkie sensacyjne pogłoski i
innych, zgromadzenie funduszów na pomoc d la .skiego przeciw Rosji oświadczył min. Zaleski, wszelkie intrygi propagandystyczne.

W i m_j _ iii i m

ULTIMO.

Sznflooie prslektg przebudowy
finMjśB Bonsiasiiiętti

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 5 marca. Dowiadujemy się, że 

uroczyste otwarcie Rady finansowej przy mi­
nistrze skarbu nastąpi około 20 hm. Minister 
Czechowicz wygłosi z okazji otwarcia Rady 
ekspose o stanie finansowym państwa, a na­
stępnie przedłoży projekty ustaw o p rzeb u d o ­
wie finansów państwowych.

Rada przystąpi natychm iast do pracy i roz­
pocznie badania tych projektów.

0Sł«zenI*sfrajku®iiHfcc!iizki5Pycb
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5 mama. Centralny Związi-k ro­
botników hut szklanych w Polsce ogłosił strajk 
w tym przemyśle, z powodu nieuwzględnienia 
przez piacodawców żądań robotników o pod­

wyżkę 12 p;oc. Sze.-eg hut zastosował się dc 
tego wezwania i około 1.000 robotników róż­
nych hut w całej Polsce porzuciło pracę.

Picz. stnału ifelisłr. r HistłenDurtyt
Gdańsk, 5 marca. (PAT.) W edług doniesień 

,.Danziger Volkstimme“, prezydent senatu 
gdańskiego Sahm, w drodze do Genewy za­
trzymał się w Berlinie i był przyjęty na au- 
njencji przez prezydenta Rzeszy Hindenburga.

Albanja królestwem
^Telegrau» iskrowy „Nowej Reformy1*).

Tłełgrad, 5 marca. Doniesienia z Tirany 
wskazują, że należy bezpośrednio oczekiwać 
koronowania się Ach moda Bey Zogu na króla 
Albanji * *.

Tajemniczy słucaacz
(Przygoda stawnej artystki),

(Dokończenie).
Był jeszcze bajeczniej urządzony cd salonu, 

a musiał stanowić sypialnię, bo wpośrodku 
wznosiło się hebanowe, ze srebrnemi ozdobami, 
kolumnami i takimże baldachimem, zaiste kró- 
lhwskie łoże. Za kotairą m ajaczyły jedyne nie­
wielkie drzwi, gdzieś prowadzące. Z góry, z pod 
rzeźbionego sufitu, wielka biała ampla, w kształ 
cie 1 iijA srebrne światło — dziwne, jakby da 
Tekfe — lala na pokój.

Zuchwale gnana jakąś dziką ciekawością, 
biegłam ku tym drzwiom, spragniona poznać 
wreszcie ^tajemniczego slucliacza«, a  właśni 
cielą tych cudów — i.iedy nagle cicho i jak ­
by z pod ziemi, wyrósł przedemną dziwny słu ­
żący i z pokornym — ale i władczym — ru ­
chem, podawał ni i w milczeniu przepaskę na 
'•czy. Dlaczego miast. protc«tov ać, pytać — 
dziwić się przynajmniej — wzięłam ją znów 
z rąk jog0 _  bez sio w a — jakby tak  musiało 
być, a nie inaczej! tego dziś,, pisząc juz te rze­
czy na^trzeźwo, absolutnie nie rozumiem i nie 
'/.rozumiem chyba nigdy!...

Po półgodzinnej jeździe, takejsamej jak po­
przednio, i w temsatriem milczeniu, byłam z po­
wrotem w gatderobie teatralnej! W szystko ra ­
zem nie trwało więcej nad dwie godziny, 

'"'egnając mnie swym niemym, pokornym

ukionem, tajemniczy służący znów wręczy mi 
list, który już po jego odejściu przeczytałam, 
a który brzmiał, jak następuje:

Dziesiąta Muzo!
W} bacz najgorętszemu wielbicielowi Twemu 

wszystko, co Ci się wydaje w tem Twojem 
przeżyciu nńsam owite, ale nie może jeszcze t e ­
raz być inac/i-j! Niech Cię za to ucieszy myśl,

wśród tej bajecznej scenerji, zawsze tejsam ej— 
a pizecież, zda się, coraz innej — z niezem na 
świeci*-, nie da się porównaćl

Głosu własnego wówczas nio poznaje — sa­
ma tw o rzę  (c/.ogo dotąd nigdy nie  robkam) ja ­
kieś nowe moiodje, nowe pieśni, dla siebie ty l ­
ko i dla Niego! bo wiem, że... On jest obecny — 
tylko gdzieś... ukryty. Wiem - -  i wierzę w to,

że dałaś najwyższe rozkosze bardzo nieszczę- 1  choćbym nawet tych westchnień zachwytu pel- 
snemu osobnikowi, który Cię — choć m ilczeć. nych od czasu do czasu nie słyszała...
musi, kochał, kocha i zawsze kochać będzie!

W przyszłym tygodniu śpiewać masz »0rfe- 
usza w p iek k « najpiękniejsze dzieło muzycz­
ne, jakie znam. Następnie »Niemą z P orticu; 
wreszcie »Lunatyczkę«, »Wesele Figara* Mo* 
zarta i na zakończenie sezonu we Florencji »l£i 
geoję« Glucka. Ośmielę się przysyłać za, ka­
żdą premierą znów mój pojazd z tymsamym m  
ufanym człowiekiem. Nie odmówisz mi chyba 
tej łaski — i tego miłosiernego uczynku zara­
zem — i znów przyjedziesz, prawda! prześpie- 
wać mi po swojemu główno najpiękniejsze arje!

Twój na wioki.

15 czerwca. 
Tak się ataio. Po każdej i  tych opar »zau­

fany człowiek* zjawiał się w mojej gardero­
bie teatralnej’ i wiózł mnie —  jak zawsze, 
w najgłębszem milczeniu do »zaklętego pala-: 
cu i tajemniczego sluchac-za« — nieodmiennie 
naturalnie z przepaską na oczach!

A ja, ani dziwię się ani protestuję. Przeciw­
nie! w ciszy serca wyczekuję tej chwili, jakby 
tajemnej, nieporównanej rozkoszy.

Wrażenie, które mam wówczas, śpiewając

poznać, a choć przynajmniej zobaczyć, jak moi 
ja poprzedniczka »Psyche« swojego »Amora«...

Nie wchodzę już nigdy do przyległego poko­
ju i nie staram  się naw et uchylić rąbka tajem ­
nicy. Czuję... Jego wszędzie, wiem napewno, że 
jest miody i piękny i nieporównany, inny n;ż 
wszyscy — a przecież... Mój!

Tak się z... Nim oswoiłam, że zjadam spokoj­
nie rozmaiłć bajeczne owoce i słodycze, które 
dla mnie na stole leżą przybrane kwiatami, co- 
■raz rozmaitszemi, ale zawsze bialemi — i piję 
jakieś nieznane mi malmazje, po których spada 
na mnie jakby stan upojenia rajskiego, a śpiew 
mój staje się wówc-zas jeszcze piękniejszy!

Z początku dociekać próbowałam: kto  to ta ­
ki — nic nam ralnie po sobie nie pokazując — 
teraz jest mi wszystko jedno! To jest jakiś 
*On«,z któiym  się chyba musiałam już kiedyś 
w zaświatach spotykać... Raz jednak — choć 
dotąd nigdy w meta-mpsycbozę nie wierzyłam, 
przyszła mi dziwna myśl do głowy, gdym śpie­
wała rolę »Eurydyki*, w tym ^Orfeuszu w p ie­
kle*, którego On nad wszystko przenosi. Oto: 
może we innie wcieliła się dusza Eurydyki, 
a  »Or,«, Orfeusz, dawszy mi cudownym sposo­
bem swój »l«cski dar pieśni*, przychodzi t a ­
jemnie teraz słuchać mnie ze swoich »Piekiel«,

a nie mogąc przebić zasłony, co nas rozdziela, 
tęskni i wzdycha... ,

Wiem. że to sa rzeczy niemożliwe! ale s t a l e ...............................
już jestem jakby 'jak im ś niewidzialnym haszy-1 Tu uryw ał się nagle pamiętnik. Jeszcze byt 
szem upojona —  tak, że przestaję już rozroż- (zaznaczony nagłówek, data 1 sierpnia — <łołć 
niać rzeczywistość od marzeń Lecz nikomu, drżącą ręką wypisana... Pierwszego też sieip* 
nikomu o tem nie mówię — nawet mej najmil- nia wiecz-orem znaleziono wielką artystkę w gar 
szej siostrze Róży! bojąc się jak ognia, spłoszyć .derobie tea.ralnej (do której nikogo dopuszczać 
»tajemniczego słuchacza*, chciałabym już tak uie z w y k ł a )  m artwą już i zimną. W białej szacie 
zawsze żyć, lak teraz; nie mam i nie będę mia- D tsdem ony, z rajskim uśmiechem na pobla- 
la siły stąd odjechać, a engagament mi się koń-Jdlych usteczkach, i wyrazem niesłychanego za- 
czy i pewinnabym za miesiąc już śpiewać chwytu w półotwartych oczach piękniejszą je- 
w operze paryskiej. Ale ja  zanic, zanic, stąd szcze była, niż za życia... D°k ,or stwierdzi! 
nie pojadę - niech sobie będzie, co chce. nie »anewryzm serca*! — Ciemniało juz w pokoju 
porzucę go nigdy! J a  — co dotąd nie wiedźm- ( *opowiadał mój ojci ’« gdy sl iwa«, T 1
lam nawet. -;o to jest prawdziwe uczucie miło- swą niezwykłą historję. L ram starego p
ści, prócz dla mej siostry (lecz to co innego) tu, patrzyły na nas jasby  przez cłiw. ę
kocham Go, kocham!... ach człowieka, czy D a - ' wskrzeszone do życia — nie ziemsko cudn ą
cłia me w iern i wszystko mi jedno! szafirowe oczy zmarłej... .S iostra Roza* pode-

1 lipca. ;szła wolnym krokiem do wielkiej, artystycznie
WMąż iosarno, zdaje mi się, że już żyję w nie rzeźbionej skrzyni, wyjęła stam tąd srebrną 

bie nie na ziemi! Odważyłam się też napisać codzienną - -  harfę nieboszczki i swym pr»e-
d o ’»Niego* i z-ostawilam Mu ten list na stole! .pięknym, e h 'ć  już nieco zmatowanym. m 

Napisałam, że kocham Go też — w m ilczeniu'/, oddali dochodzącym głosem poczęła spicmm 
ale że przecież chciałabym Go wreszcie poznać. J ową arję Desdemony »Assisa a Pombre dei sa-

Odpisal mi: »jeszcze nie zaraz, ale może już lice*! 
prędko! tylko musisz przejść tajemne drzwil I Cicho wyniosłem się z pokoju, gny^it-a tm  

0  jakich On drzwiach pisze?—czyżby o tych akordy przebrzmiały, poczuwszy w mm obec^ 
co z sypialni za ,ko tarą , gdzieś do nieznanych ność duchów, 
pokoi wychodzą? Ech, chyba nie!...

15 lipca.
Mówią wszyscy, że śpiewam coraz pięknmj!

T ak o pow  adał mój ojciec, kończył elegancki 
starszy pan i zamilkł. Wokoło słuchacze siedzie
1' „ t niojłW    T lifttm ftłlA m A  -- M llł.f ti dziwią się dlaczego? Rzecz p iosta — bo ko-, li w najgłębszej ciszy —- nieruchomo. — Mo a 

cham!..? i ich ' dosięgną! daleki, daleki wiew Duchów
Ale już nie mogę tak  dłużej żyć! Muszę go i Nieśmiertelnego Piękna.



O spm idm le włok l  S lm tkkis
Główny krakowski kom itet akadem icki spro­

wadzenia zwłok Jul. Słowackiego do kraju 
paesyla nam lfastępująeą odezwę:

,.La Tribune des Feitples“ , pismo redago­
wane przez Adama Mickiewicza, na emigracji, 
umieściło dnia 4 kwietnia 1840 r. krótką 
•wzmiankę o śmierci Juljusza Słowackiego, 
stwierdzającą, że emigracja polska i sztuka — 
poniosły bolesną stratę przez zgon poety i, do­
noszącą, że zwłoki Jego spoczną na cmentarzu 
Montmartre.

Ta lakoniczna wzmianka o śmierci Jul. Sio 
wackiego, jakgdyby była złym prognostykiem 
na przyszłość, bo oto za dwa lata. obchodzić 
będziemy SO-tą rocznicę śmierci, a zwłoki Nie­
śmiertelnego Wieszcza wciąż spoczywają w 
drugiej Jego ojczyźnie — to jest — Francji.

Daw no spoczął już w  umiłowanej Polsce — 
Mickiewicz, Opinogóra nio poskąpiła miejsca 
Krasińskiemu, tylko Król-Duoh polski nie mo 
że doczekać się złożenia swych proehów 
w wolnej i niejrod ległej Ojczyźnie. Powtórzmy 
słowa Seweryna Goszczyńskiego:

„Uderzmy się w piersi: nasza wina“.
Tak jest. Nasza wina! Zapomnieliśmy znudź, 

co winniśmy temu, który duchowo prowadzi) 
Polskę ku świetlanej przyszłości, zapomnie­
liśmy, iż niejedno już pokolenie żyje duchem 
Słowackiego i, że kult Jego szerzy się coraz 
więcej — zapomnieliśmy, że młodzież polska 
u trumny WdeKcza będzie nabierała hartu du 
cha; — zapomnieliśmy — i dlatego Słowacki 
spoczywa do dnia dzisiejszego na paryskim 
cmentarzu Montmartre.

Jeśli stać nas było na sprowadzenie do wol­
nej Ojczyzny zwłok twórcy „Trylogji", jeśli 
pamiętamy o generale Demie, to należałoby 
pamiętać o Slowaekun.

Na nas ciąży obow iązek spłacenia długu, za­
ciągniętego przez wszystkich Polaków. Nic na­
leży dopuszczać, aby o nas mówiono podobnie, 
jak wyrazi! się Krasiński o naszych dziadach 
w liście do Stanisława Małachowskiego'.

Baden II. kwietnia 1849 r.
„Na pogrzebie (Słowackiego), było tylko ze 

trzydziestu ziomków; lecz ?.nden nie przemówił. 
Zresztą mów nie potrzeba człowiekowi, które­
go imię przetrwa, dopóki języka polskiego sta- 
nie“ .

Imię przetrwa, to prawda, lecz przetrwa tak ­
że w historji obojętność nasza, trw ająca już 
przeszło 40 lat, to jest, od zawiązania aię la? 
rr.itetu akanemickiogo sprowadzenia zwłok 
poety do kraju.

Polacy!
Zwracamy się do Was z gorącem wezwa­

niem poparcia naszych usiłowań. — Najwyższy 
czas, aby zebrać taki fundusz, który ostatecz­
nie pozwoliłby nam sprowadzić zwłoki Juljusza 
Słowackiego na Wawel.

Niech nie zabraknie nikogo w ofiarności, aby 
jak  najprędzej przyspieszyć chwilę uroczysto­
ści narodowej.

Prorektor: prof. dr Józef Kallenbach, kura­
tor: prof. dr Ignacy Chrzanowski, prezes: Józef 
Mikołajtis, wiceprezes: Wojciech Mason, se­
kretarz I szy: Jan  August Madey, sekretarz
l i  gi Marja Szyłrówska, skarbnik: F r a n c i s /?k
Nawery Krajewski, kierownicy: Józef Norpa- 
ła, Bolesław Skąpski, W ładysław Potok,_ dele­
gat obywatelskiego kom itetu organizacyjnego- 
Tadeusz Frąckiewicz.

projektów. Zajęcie się "ferni sprawami przeka­
zano sekcji finansów-ej.

Posiedzenie sekcji organizacyjnej wyzna­
czono zostało na czwartek dnia 10 bm. o goTz. 
G wiecz. w sali konferencyjnej magistratu.

W zbieraniu składek na sprowadzenie zwłok 
Słowackiego do kraju  z całą gotowością po
średniczyć będzie 
formy".

Administracja „Nowej Pt1-

Krakós Ku czci San. Józefa Sitra
Kraków, 5 marca.

W sali konferencyjnej m agistratu odbyło 
się wczoraj o godz. G wieczór pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta dra Sckneidra po­
siedzenie komitetu organizacyjnego dla zapro­
jektowania obchodów i uroczystości w K rako­
wie ku czci generała Józefa Bema. W o tra- 
daeb wzięło udział kilkadziesiąt osób, w tom 
liczne grono pań, działaczek oświatowych i fi­
lantropijnych. reprezentanci świata finansowe­
go, różnych instytucyj i zrzeszeń, oraz szereg 
wyższych oficerów.

W  dyskusji omówiono ogólny płan obchodu, 
przy współpracy w ojska, czynników oświato- 
w okulturalnyeh, szeregu organizacyj ł zrze­
szeń oraz szerokich kół obywatelskich. Zapro 
jektowano szereg imprez dla uświetnienia uro­
czystości, preyczem dochód z tychże będzie 
przeznaczony do dyspozycji tarnowskiego ko- 
m itetu sprowadzenia zwłok gen. Bema.

Co do daty uroczystości, wysunięto roczni

K R O M K A
Kraków, 5 marca.

Wieeprereajer Barlel p r z e c i w  
UMBiejsze^iH frrssk. ś y r .  ke!.

Wojewoda, krakowski, p. Darowski, korzy­
stając z prywatnego pobytu w Krakowie wice- 
premjera Bartla, zwrócił się do wicepremiera 
z przedstaiwien-iem w sprawie projektów po­
większenia dyrekcji kolejowej w Katowicach 
kosztem dyrekcji krakowskiej.

W odpowiedzi wieepremjer Bartę! upoważnił 
wojewodę do zakomunikowania opinji publicz­
nej Krakowa) że rząd nie zamierza zmniejszać 
krakowskiej dyrekcji kolejowej i że do wszel­
kich wniosków-, zdążających w tym kierunku, 
wieepremjer Bartel odnosi się negatywnie.

Honorowy komitet obi-hodm 
Marji Redsiewicsttunef

7. W a r s z a w y  donoszą:
Honorowy koinńe.t obuliodu ku czci Marji Ro­

dziewiczówny stanowią: Ks. kardynał arcybiskup 
Aleksander Rakowski, p. prezydentowa Michalina 
Mościcka, marszałek senaitu Wojciech Trą.mp- 
czyiteki, marszałek sejmu Maoiej Rataj, minister 
wyznań rei. i Oś w. publ. Gustaw Dohnieki, woje- 
w'oda warszawski Władysław Soł tan, Golińska- 
Daszyńska Zofja, Klomiowska Ma,rja, Krotkewska 
Marja, Rudzika Leomja, prezes Rady m. Ignacy 
Baliński, prezydent ni. st. Warszawy Wladysław 
Jabłońilki rektor uniwersytetu krakowskiego dr 
prof. M. Marchlewski, rektor un.iw, wileńskiego 
dr prof. S. Pigoń, rektor umiw. łwowdkiego dr prof. 
J. Siemiradzki, rektor uniw. warszawskiego dr 
prof. Hryniewiecki, rc-ktor uniw. poznańskiego dr 
prof. J. Groehmałftki, rektor uniw. lubelskiego dr 
prof. ks. J. Kruszyński, Chrzanowski Ignacy, Dę­
bicki /.dzislaw-, Górski Wojciech , Osuchowski, 
Przesmycki Z ono a, Świętochowski Aleksander, 
Staff Leopold, Sieroszewski Wacław, Sosnowski 
Paweł, ŚWierzyński Józef. — Komitet ogólny skła­
da się z,e Zrzeszeń, które zgłosiły swój akces do 
uroczystości obchodu.

Państwowa pomoc d!a 
ppseniesionych do rezerwy

Dnia 3 marca br, minister pracy i opieki spo­
łecznej w por o/umieniu z ministrom skarbu i mi­
nisterstwem spraw wewn. podpisał: 1) zawąd-zenie 
w sprawie państwowej pomocy doraźnej w marcu 
1927 r. dli przeniesionych do rezerwy, względnie 
s+aJe urlopowanych szeregowych, pozbawionych 
pracy, przedłużając na marzec 1927 r. państwową 
pomoc doraźną dla zdemobilizowanych żołnierzy, 
pozbawionych pracy w tyimainym zakresie, na 
tychsaanych warunkach, zajadach i terenach, na 
jakich pomoc ta. była prowadzona w miesiącu lu­
tym b. r.; 2) zarządzenie w- sprawie państwowej 
pomocy doraźnej w marcu 1927 r. dla be-zrobot- 
lycL b. robotników przmisiębioretw państwowych; 

31 narząd •zonie w sprawie akcji państwowej pomo­
cy douużnej w miesiącu marcu P.)27 r. dla brzro- 
botnyoh, którzy wyczerpali zaoiłki ustawowe 
z funduszu be/.iobuda.

Przeciw podwyższaniu cen 
od teleSonów

„Rzeczpospolita" donosi, że w- łonie Pady 
ministrów projekt min. Miedzińskiego, wpro- 
waUzający liczniki telefoniczne, w dalszym cią­
gu natrafia" na ostrą opozycję. Pismo podkre- 
śla, żn zeszłoroczny bilans ,.Pastv“ wykazał 
80 miłjonów złotych dochodu. — Czysty zysk 
Spółki wynosi 5 miłjonów złotych. Mimo to od 
października „P asta"  podniosła opłatę za tele­
fony o 23 procent i obecnie chce nadał uzyskać 
podwyżkę i tak już wysokich opłat.
Tramwajarze przeciw należeniu 

de iiasy chsrych
Nasz korespondent warszawski donosi:
Trzy Związki zawodowe tram wajarzy war­

szawskich. enperowski, socjalistyczny i cha­
decki, wystosowały do ministra pracy meiuo- 
rjał, w którym  domagają się uwolnienia ich od 
przymusu należenia d» Kasy chorych. Związki 
tram. grożą nawet na wypadek przymuszania 
ich do tych świadczeń strajkiem powszech 
nym. ^ 7

I m h  tr a M o  miłesns a
Z W arszawy donoszą:
W Puławach rozegrała się krwawa tragedja 

miłosna. Porucznik lekarz dr Mieczysław Ka 
mieńskj, przydzielony do 2 p. saperów, Cilnym 
strzałem z rewolweru zastrzelił żonę swego ko­
legi 25 lat liczącą Marję Doranttową, a na­
stępnie dwoma wystrzałami pozbawił się sam 
życia.

Porucznik lekarz Kamieński od 
utrzymywał zażyłe stosunki z kolegą 
porucznikiem Do ran Hem i często bywał
go w mieszkaniu. W ostatnich dniach został j skowy sędzia śledczy 
przeniesiony do W arszawy. Przed wyjazdem j

li JII1IHUŁI

zja odrodzić się w prawdzie i sile wewnętrz­
nej, a przez te czynniki sięgnąć istotniej w 

... _ _ ! płemienność polską i w głębię narodowego du-
postanowił pożegnać się z DoranttamT. Na po- clia. Odrodzić się ma także i przez to wyjścio 
żegnanie Wybrał czas, kiedy por. Doranl t b y ł 'n a  rozłogi przestronnych pół, gór i lasów, 
w pułku, a w mieszkaniu znajdowała się tylko przez wydobycie się z duszącej cieśni miasta i 
pani Doranttowa z matką. -dławiących duszę motorów.

Młodzii rozmawiali w salonie. Matka była w } — »Czartak« nadal będzie protestował swo-
przyleglym pokoju. Nagle rozległy się strzały, [jemi pracami — jak stwierdza Jan  W iktor — 
W _ momencie, kiedy staruszka wpadła do po-j żo poezja dzisń jszych dni jest zamknięta w

o—
lach nieba, gdzie na błękitnych arkuszach pii 
sze się najcudowniejszy poem at wyrazami obło­
ków, widzi poezję w przestrzeniach złotego 
słońca i napelńa słowa jego promienną treścią,

 ------- —--              _ ____ _______j ?  * Z -----
. . .  , [słońca i napehńa słowa jego promienną treścią,

Przysłowie powiada również, że gdy marzec jest »Ponowie« wystąpili jako »Czartak-., zbór poe-j widzi na ziemi, której barwy są melodjaini naj- 
suchy... pojteni tów w Beskidzie, zbiorem poezji pod tą samą czarowniejszej pieśni, każdy kwiat to rym,

CiCpy kwiecień mokry maj, nazwą ogłaszając swe wystąpienie. każde rozkołysanie to rytm«.będizie żytko jako aaL ' '‘"N” 9 - b js-  »« y - . a - . —  ™ wysąm e to ryl
Co przyniosą nam następne dni miesiąca, me - ^  n:f z? . W  1 , To P s y c h e  zobrazowanie >antyurbaim

wiadomo, albowiem w .. marcu jak w e-aruw11." ńidywidunlnoseią jest oczywiście Ennl Zegadlo- stycznej« drogi pccfow-czartakowych wynmw-

Rcfoi 
dzenie
rjału, wniesionego przez pretzydjuiri m. Krakowa' najnowszej poezji. W szystko inne, co po tem 'm j serca.
do najwyższych władz państwowych. [stworzył j tworzy dałej, choć rozszerza k rę g i' Czas okaże, o ile to uda się ezartakoweom

O REWIZJĘ LIST RZECZOZNAWCÓW SĄDO-, formy, sięgającej także w dziedzinę te a tru ,: osiągnąć. Zapowiedzi zwycięstwa już są wy 
WYCH. Izba handlowa i przemysłowa w Krak o- tkwi organicznie głęboko w tych pierwszych datne. Boi. Pochmarski.przemysłów
wie, po pariizumictniu z trozydjum sądu apeiacyj zwiastunach, niosących z sobą nie tylko »p-'zy- i 
uege podjęła, akcję w kiunmku rewizji i skomple-| garść ziemi świętej, liem i czystej z grapy i WIECZÓR POETÓW  „CZARTAKA" odbędzie
towama het rzeczoznawców sądoiwydi w okręgu Beskidu* lecz także i serce miłujące, miłością K’ię dnia 6 ma,ica w sali Tow. łekaiBkiogo przy ul, 
sfn w 'ralkowie. W ańatuim cza- Chrystusową pragnące świat przepalić i dźwi- Radziwiłłowskioj o godz. 5 po-poł. Odczytają swe
zmaiwców sa ^rd^-omidSnA28 ^  TŁe';z(>- 1 gnąc. W raz z Zegadłowiczem wielo świadomej ^ t’w°,!7  Janina Brzostowska, Zofja Kcr-sak-ziim^cow są niicKompletne, zawierają naizwiska , . . . 7 , . „  , , . .  toŁczucka, Edward Kozikowski. Tadeusz Szan-
arób, które już zmarły lub też zawodu swego nie, S1,y tworczeJ mesie tak /e  Edward Kozikowski, troch  ̂ JaT1 Wiktor i Emil Zcgailtcwiez. Recytu ję 
wykonują., a nadto ioie uwz^lędlnóają w ytw erw -.sz^zei3' poeta, co z hałaśliwych ulic miasta, z poszdjiaególnycih utworów wykonają pp. artystki 
nych nowych sj>ecja[noóci zawód owych w dziw, k torem c ,J źycio czasowo zwiazalo, duszą wy- j artyści teaitru im. Słowackiego Grainowska T., 
dżinie przemysłu i handlu. ’ wędrował w kraj beskidzki, aby pieśnią swą HaLacińska H. HaiLka

WYMIAR PODATKU WYZNANIOWEGO NA śpiewać piękno przyrody. W ydał dotąd kilka wiez R., Socha A.
ROK 1927. On eg daj ukonstytuowała się komisja [ ciekawych zbiorków poezji, jak »Tęsknota 
dla wynńam podatku wyznaniowego. Krakowska'ramy okiennej--, »Koni cc Hortenzji Europy*,
Rada wyznaniowa była zmuszoną w tym roku ' »Wymars* ś w i e r s z c z ó w « .  Wielo szczerej poo-
podwyisayó podatek wyznaniowy z 300 /f. do -100 zj, mcs;c r sobą również Tadeusz Szantroeli, 
i .  ca g o n ę , nmno to jediiiak podatek ten jest j,i(ien 7 wybitnych jioctów okresu wojennego,
We i ; w «  ^ L P? S ń  i tó ry  po W i e j  iu rzy  zmagań zapragnął

J., Starska J., Niewiaro-

Bilety po 2 zł, 1.50 zł. i 50 gr. do nabycia wbze- 
fciiej w księgami Krzyżanowskiego.

najniżsizy ze wszystkich wicksizyoh miast Polski.
We Lwowie podatek ten wynosi na głowę 3.900 T ' y -1’"- niViK' ^ .  l,ul'*  
zł., a  w Warszawie L200 zł -  Praewoduiczący sktzcpicnm w ozywczcm tchnieniu beskidzkiej 
koint-ji, dr Rafał Landau. przedstawił n a d e r  c-itji-[ P o r o d y  i w nią coraz silniej_ \yrasta. Jego 
kie położenie finansowe, gminy rzr., gipcrwodowiuiie zoiorki-wierszy, żarach krwi*, lutni żol- 
w szcizegókiości rozbudową feizijńtaila gminnego,' nierza*, oraz »Cyldady«, wskazują sympa- 
budową pawilonu dla zakładu Roentgena, budo- tyczny i rzetelny talent poetycki. Bardzo sym

I TEATRY- KINA-KONCERTY
B r n a  5  1 6  m s r e a

K ARZ Y^ KR AK O W SKICH Mi 1 ^ o - l :  *11 i

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Anny 
dnia 6 marca jrodozas nabożeitetwa akademickie­
go o godz. 10 wykona szereg utworów religijnych 
art, śpiew. p. Miłosława Dołężanka. Przy organie 
p. Lech Bursa.

W kościele 00. Jezuitów nu Wesołej w niodzie-
cę bitwy pod Ostrołęką, dnia 22 maja, jako ,jILp̂  ą marca w czasie mszy św. o godz. 12, 
lepiej nadającą się do urządzenia obchodu, niż śpiewać będzie pieśni iciigijr.e art. śpiew. p. Emi-
pierwrotnie projektowana data 10 kwietnia, 
dzień bitwy pod Iganiami.

Dla ustalenia zarówno daty  obchodu, jak i 
dla opracowania szczegółowego programu u ro ­
czystości, powołano osobną sokcję organiza­
cyjną, której kieTwnictwo objął pułk, A ugu­
styn, a  na zastępców wybrani zostali pputk.
Schlegel i mir. Stachowicz.

Tozatem zaprojektowano urządzenie ptonnem,
‘L - i Wcizorajsi7,yBema, ktoroj

!ja Ambrożowa.
WT kościele św. Piotra w niedzielę dnia G bm. 

podczas m-szy św. o godz. 12 pp. Wl. Pitrolila 
(śpiew), St. Hajduk (skrzypce), J. Wilkwz-Piaaza 
(organy) wykonają szereg utworów religijnych.

MARCOWA AURA. Po dwóch dniach niepogo­
dy, dzień dzisiejszy przyniósł nam wiosenną aurę 
Z jasnego błękitu słonńee zalewa świat tysiącami 
rninniipini. w {Kuwietrzu zaś czuć tebmonic wiosny.

wy pamiątkowej z* czasów gen 
uroczyste otwarcie nastąpi w dniu obchodu. — 
Zorganizowanie tej wystawy objęli dyrektor 
Muzeum Nar. prof. dr Kopera i ks. prof. dr 
Kruszyński,

Wreszcie omówiono stronę finansową »b-

dzkń, w którym obchodziliśmy uro­
czystość św. Kazimierza, był pochmurny i z prze­
rwami paikił deszcz. Do dnia tego przywiązane jeel 
przysłowie:

Na świętego Kazimierza 
Wyjdzie skowronek z pod porza.

Marzec był zawsze miesiącem walki i pizcsile
cliodu i w tym kierunku podniesiono kilka nia. boju między zimą, a luulohodzącą wroają. —

ki estry 20 pp. Na mettóefaej „cizaimoj kawie" (r'iecodztenną mocą i spokojem słowa 
dzieannika.r.-ik’ej, która odbędzie s-ię o godz. 5-tej t3rl,py cztcioch pierwszych »czarta.rcw cow« 
popoł. w sali restauracji „Udziałowej" 0 bm., przy- w ostatnim roku przyłączyły się dwie nowe, 
grywać będizie znakomita orkiestra 20 pp., która wy bitnie już zarysowane siły w dzłedziuio 
wyk oma ealy szereg utworów symfomłcanyeh. — prozy  poetyckiej. Jedną z n ic h — to Zofja Kos- 
Oprócz tego wystąpią w solowych punk fach pro- sak-Szczucka,, od czasów swej głośnej >Pożo- 
graimi: młoda utalentowama śpiewaczka p. rsro-rój^ ceniona pisarka drugą zaś — to Jan v\ i- 
czyfeka, u czen i ca (rof Marók-Ony^iewicirt w^, k( iarlir, cm s]owem czy to zwierzęcych pot- 
uluoiOHia balerina p. Marta Rclloowna i swi-t.ny , ? • , . , ’ ,, - ,  ‘
wirtuoz na pile. p.Lawiluńewicz. - - / ,  trctow-opow.esci (np ..B urek*) czy to *Le-

ECHO ZEBRANIA ZWIĄZKU HALLERCZY- 6 ^ .  n° _B°zym«, idący_ tym- samym, co
KÓW. Z powodu inioimacyj o zebraniu Iłallerczy-,beskidzcy poecj torem budzenia serca w cz o ­
ków w dniu 27 lutego w- lokalu „Głosu Narodu", wieku. — >
otrzymujemy od p. Jana Ko«ickieg-o sprostowanie! Do czar'.:-ckiego zboru, jak słychać, przylą- 
podauiego przoz nas jego przemówi euja w tym kie- i czają się nadto i a rt yś ci - p I a s t y c y , jak Ju ijan  
runku, że oświadczył om, iż placówka ta (Związek Fnlat. Zdzisław Gcdł.iczka, Jan  Hryńkcwski, 
Hallerczyków) powinna sobie wziąć za zadani.- Ludwik Misky, ‘Jan  Mroziński, Edward Porząd,- 
walkę przeciw anmchji bez względu na to, jaki r<ovcf>ki, Z bigniew  Pronaszko i Wojciech Weiss, 
rząd joSt u steru. , Ly dziełami swemi popierać zamierz-uii.i poe-

JUŻ >V XIX S T lL ca iT o d k ry to  wyUitoe »!»., 2amic„ cnia? Z pnrycho.
sejwosci czerwonego wina 5 liytrea Perle ula , . . A , , . * *> ■-
nicdokrwistych. ,a współczesaio powagi lekarskie t?- P°€tow czart«cka drużyna?
polecają je w wyjradkach anemji, biegunki i za- I rzcdewszysfKiem ze szczerą poezją s e r c a  
burz ń żołądkowych. 309 Zc szczera tr&śoią . własnej duszy, własnych

poruszeń i przeżyć, zestrojonych w rytmie poe­
ty ckim i sensie wewnętrznym z rytmem i sen­

se m  wiekuistego życia. A  choć w formie umie­
ją być rozmaim, a naw et kunsztowni, nie jest 

,t.o kunsztowneś-e »sztuczki«, lecz szczerej in- 
jspkacji, k tórej celem treść, nie forma. »Treść 
■jest wszystkiem* wotla Zegad!ow-icz w przed- 
'nwiwie do nowego rocznika *Czartaka«, ?o nią 

walczymy, forma jest ciałem, treść duchem 
kształtującym  powłokę swą wedle miary i po 
irzeby*. W czasach, gdy byłe sztuczka praw­
dziwej e-kwikoiYsijki fonnistycznej stroi się w 
pawie pióra pychy i a u to-rek la my, to przy­
pomnienie wCwiionzno.j si!y poezji, jaką za­
wsze musi zostać treść,, emanująca jedynia 2  

siebie formę, może mieć duże znaczenie. 
Również szczególnie ożywcze znaczenie po-

K IJS A
G en-alne arcyfiz e 'o  rt?.. C ecII B. D e  M Ula

i -

a r s  sp i i  €W<
ME&l&W A

mmmmmm
Ź c id c ż c  fcuJSE sjdlzi© !

Z l ó r  p o e t ó w  „ C z a ? f 3 k a “
Ju tro , w niedzielę, odbędzie się wieczór lite ­

racki G'zartaka«. Dla tych, którzy baczmiej śle­
dzą rozwój poezji w jej współczesnej fazie, nie
obcą jest ta  potrosze niesamowicie brzmiąca
nazwa sztandarowa grupy poetów, którzy w j miisi oparcie tej pożądanej treści o zis
dniu jutrzejszym wystąpią przed szerszą pu- nij,, 
blróżnością z przedstawieniem swych najnow­
szych rozważań i utworów. Dla tych jednak, 
którzy w hałaśliwym i dręczącym rozgwarze 
dnia, nie m ają czasu czy też naw et chęci rra 
dokładniejsze pizypatryw/anie się obliczu dzi 
siejszej poezji, a którzy jednak także winni w pochodził swym historycznym z wieczności

tli w wieczność* — oto w- nawoływaniu Zegadło-

Słradom 15
Seansy Bf 7 i 6*13

emocjonujący d ram at krym ‘nalnn - ealonorry 
pe en dram atycvnych mom entów i u y lw orne j 
sensacji, Kadzwyczaj o iy^rnalna i fascynująca 
re-śó. W roli głównej daw no niew idziany H od 

1-a t< ocque. — Sspec ałna iluslrac 'a  m uzyczna

ttayu Svifrr_sT
.UCLECPL'

Pocz. pizedef. 
o g. B. 7 i 0, 
wT niedz. od 3

W edług słynne powieści P - O i 'i ’A  55.3KOI .

f
mmm

jaRBBt H',
g  WAtió cze.śnr dram at erolyczny w llkc łł

i
 aktach JBąjac/ny Wsuhdd, S w ią lyne  <fl 

Jerozolim y, piram idy Egiptu, ic inare ły  «  
Ki nstanlynouo-a, przecudny Bosfor, «  
szałe ący Pary*. — W rolach i?ióv.nych *9 

K e lty  B ly th e ,  A a d r a  N ox  i ran* ^

.Ziemia t. zn. przyroda i człowiek z glebą 
związany, w mowę jej wsłuchany, nakazy-jej 
rozumiejący, człowiek bliski jej żyznoj po­
wierzchni i niepokojącego węgłowego czy 
zupnego wnętrza, człowiek puls globu tętniący

wiedzieć, co i jak w tej dziedzinie w tej cliw 
się dzieje, przypominamy kilka szczegółów 
informacyjnych.

Niesamowita zatem nazwa grupy — to na 
rw a sta cj budowli w Mucharzu na/l Skiw ą, 
podobno eugiś kaplicy Arjan polskich, później

i cza przypomnianą zawsze żywotna t --eró poe 
zJi-PrzypoiniiLna — bo wszakże w przyjętym 
przez, czartflkowców za podstawę twórczą -o- 
jom liźm ie leskidzkim  nie wyraża się jakiś

Karczmy przydrożnej, gdzie obecnie swe ja k b y -nowy partykularyzm  prowincjonalny, lecz ten 
miejsce zbout znalazło kilku poetów, związa- ?am potężny dech ziemi i spraw wiekuistych, 
nych współnem umiłowaniem dookolnej ziemi jaki w dobie romantyzmu przemówił z poenia- 
beskidzkiej i pragnieniem wykrzesania z tego tów litewskiego; wołyńskiego czy ukraińskiego 
źródła nowych dla poezji i dla życia wartości, rcgjonaliznro, z nieśmiertelnych kart .P an a  
Pierwszymi w tej grupie byli Zegadłowicz, Tadeusza*, z, przecudnych strof .Beniowskiej 
Kozikowski i Muller, sympatyków sw oich; go* czy z pięknych wierszy mgłą mistycznej 
mieli w Leśmianie i Miłaszewskim. W łatach zadumy owianej »M>.rji«, a jaki w dobie now
późniejszych jedni weszli na własne, now-3 szej tak mocne wybuchnął w podwawelskim 
drogi, v/ ich miejsce przybyli inni i w 
po krótkim  okresie pierwszych przejawów w konkretny
drogi, v/ ich miejsce przybyli inni i w r. 1925 ! regjonaliżroio W yspiańskiego. W oparciu się o

: w ‘konkretny szmat ziemi i jej człowieka ma poe-,

H arold - Lłoyp
w arcyUomeJji ekscentrycznej w 12 ak tach  p \

M Ó W
m u  : i i i  św,Jana4l |B  SZTUKA

G -G A N T Y C /N B  A B C Y P /IE l.O  F ir.M U W K  ).t.

METROPOLIS
Keansy punkłua!nie o godzinie 4‘4S, 7 i f»*15 — 
w niedzielę <xl 3-ciej |)T7y pełne} orUieslrsre. — 
Niebywała ger.sacja Krakowa. — Fw gram  dwu«oilz.

SZTUKA § |  jW, Ja na 41 f SZTUKA
W SI-AN IA ŁY  D U A U A T  E G Z O iy c  ZY.V

W A N D A | K R Ó L O W A
P U S Z C Z Y
Wsii/psa aea Iraifizmem Irê d! Niewyslowiony * 
o «r Wscłiodu. — P« nadto arcykomiraua farsa amerykańska „lłrzed ślubem do kozy** oraa na nowszo 7<1 ęc:a z cafê o św ala Typo lolka 
l* a th 6 . — Specjalnie dobrana ilustr. mû ezndr

Cerlrjiy 5
Począł, przedst- 
o 7 i 9’10
w niedz. od 3-e,

I l l L  K A i - A W I Ą  KABARET „CSTY“
przy ulicy św. Gertrudy 23 (wejście od plant)

'1'elofiHi 3 2 j .

Nowy program. Codzieuaie praedstawienio od St wieezói^- 
W rtęp wolny. 020

m m i E u s z E
ŹRÓDŁO Z A K U P U

w now ościach na sezon wiosenny, jak: ryp są  louwer- 
coty, gabardyny, wełny angielskie, kam garny na 
płaszcze, kostjum y, suknie i na ubrania męskie. 
Woale, crepe m arocain, zefiry, satyny, płótna, dymki, 
w sypy i oxfordy. Kapy, kołdry, koce i firanki. 
Crepe de Chiny, fulary, tafty, crepe marocain i t  d.
HcjwieKszy wyaór płócien źyrarclawsHicii po cenach fabrycznych.

B A Z A R  K O H K O B E H C Y J H Y
LAZUR F8EIW ALD

W R K B W , U L .  F L O K J A B S K f l  44 ,  I .  P I Ę T 90 ,  T E Ł E F .  533 
f is i js rzy  B ra m ie  r i o r |a ń s ł i i e >  330

U tfstja n a  a d r e s . --------------------- S la  k ó łe k  r © T n io ^ c ? ^ o d łiw a ^ i^ r a b a h



N O W A  R E F O R M A

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W <Jzl- 
s-itjizej premjerze „Masek*1 Fernanda CrOTnrne- 
lyoeka zapozina się pabłicaarość z nierananym jej 
pisarzem belgijskim, który w młodej generacji 
dlramaturgów uchodzi za najgłębszy i najszczerzej 
poetyczny talent teatru francuskiego. „Maski**, 
przyswojone naszej scenie w strammem tłómaoze- 
Tińi p, Felicji Bernard, otrzymały stylową fla,n- 
dryjską oprawę dekoracyjną i kostjiunową i pełną 
wdzięku ilustrację muzyczną. Rolę tytułową gra 
p. Socha, główne role kobiooe pp. Staraka j Hań­
ska. Zakonnicą jest p. Grumowiska, Opowiadaozem 
p. Leliwa. Resztę ról epizodycznych wykonają 
pp.: .Milsiki, Mrarozyński, Turski, Wysocki i inni. 
Sztukę, w- której współgra tłum małego miastecz­
ka, reżyserował dyr. Nowakowski. „Maiski** po­
wtórzone będą jutro w niedzielę i we wtorek. — 
Po południu w niedzielę „Kredowe koło“.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI**. Dziś i co 
dziennie wieczór premjera no w ość „Księżniczka 
llica**. — W sobotę o godz. 3.30 popoł. po cenach 
najniższych „Kopciuszek**. — W nicdaielę o godz. 
3.30 popoł. meowołalnie ostatni raz „Księżna cyr- 
kówka“.

HI. PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU
MUZYKÓW pod dyrekcją Ignasego Noroa.rka a ze 
współudziałem pianisty Stefana Askenaizego, od 
będzie się w niedizklę, 0 marca br. w sali .Starego 
Teatru o godz. 11 praedipoł. W programie: Bramss 
IV symfonja, Arenskyego „Warjacje** na temat 
Czajkowskiego, Pokofjeffa Marsz z opery „Mi 
łość do trzech pomarańcz*' oraz koncert forUpiu 
mewy Es-dur BeoŁhovena, — Bilety u J. Lipskie­
go ul. Sławkowska S. Uprasza cię P. T. Public? 
r.oćć, aby we własnym interesie ze wzgę.ldn na 
znaczny pokup biletów, zaopatrzyła się w nie 
wcześniej i nie o[K>źndała rozpoczęcia poranku 
przez zakui«no biletów w ostatniej chwili,

„KARPACCY GÓRALE" NA SCENIE MŁO­
DZIEŻY POLSKIEJ. Kolo dramatyczne „Scena** 
(św. Tomasza 7) odegra w- niedzielę 6 marca br. 
sztukę Korz.n i owakiego p. t.: „Ka.rpaccy Góra- 
1-e“ pod reżyserią i z udziałem ant. dram. G. Senow- 
skitgo. Początek o godz. 6 wieczorem. Dochód 
przeznaczony na kolonjo wakauyjme Stowarzysze­
nia.

ROLNICY! 327 ROLNICY!
W m iesiąca marcu n ajw yższy  czas nabyw ać

J j  S A L E T K i  C H I L I J S K A  C
do p og łów n ego  stosow ania pod ozim iny. Z boża ozim e bez w iosen­
nej daw ki saletry chilijskiej n ie m ogą w ydać najw yższych  plonów .

46-godzinny tydzień pracy jest niezgodne a.ni ’ rawski był właśniejednym z tych trzech woj- 
z traktatem  wersalskim, ani z konwencją wa,-Uh owy cli dostojników kościelnych. Stosownie 
szyngtońską ani wreszcie z naszą konstytucją, [do przepisów wojskowych w pogrzebie wzięły 
dy ż  ogranicza ilość zarobkowania. Klub mow- j udział oddziały wszystkich gatunków brcui z

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Teł. 2330 \ I b a  v is Tcalru im. J. S^ownck^go Tel.2320 I

Cod z" er. nic wieczór o godzinie 8*30 |

DANCING FAMILIJNY
polro .ony  z wyfi.r|.;'bC pierw6zoizędnych arlyslów  lanecznyol:.

W 0l»(!yjf.'p i iSwęla Pive Oelock. !)

REPERTUAR V:
TEATR IM c.*'nvAO;:!S(»0 

tobota. 5 marca: ..Maski** (premjera). Nowośó 
Niedziela, fi marca- popol. „Kredowe kolo**; wie­

czór „Maski**,
Poniedziałek, 7 marca: „Wiecznie miody** (po 

pujarne).
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":

Sobota, 5 marca: popoł. „Kopciuszek**; wieczór 
„Księżna llica**.

Niedziela, 0 marca: popoł. „Księżna cyikćwka": 
wieczór „Księżna llica**.

Poniediziah-k, 7 marca: „Księżna llica".
Wtorek, 8 marca: „Księżna llica".

IT»Szwajcar- 
sfeie gorzkie
Złota"(z m a rk a
, Kogut") są sto­
łowane przy cho 
tobach żołąd­
ka, Itiuzek , 
o b a lrn k o jil 
ftamioal żół­
ciowych,
1* „Szw ajcar, 
sklo gorzkie 
Sio ła"  gą natu­
ralnym tagod- 
«ym środkiem 
przeczyszczają 
tjm, ułatwiają- 
tym funkcje or­
ganów frawlenlai dzisłająsyr: p n e-  
f i* * 1! j  ° ‘y l0Ś c l- nSzwajcarskia gorz­
kie tloła", pobudzają apetyt Sprzedaj 
tpteki po 1*50 zt za pudolko.

S™ad KWwny: apteka A. Gąsecklegs 
•w a r s z a w ie , nlica Leszno U 41. —
Wysyłamy najmniej 2 pudelka po otrzymaniu'4 

(* przesyłką  ̂ ,

cy stoi na stanowisku 8-godzinnego dnia. pra­
cy i domaga się rewizji naszego ustawodaw­
stwa w kierunku uzgodnienia czasu pracy z 
czasami pracy stosomanemi w innych krajach, 
oraz wyjęciem z pod ochrony lokatorów budu­
jących się domów fabrycznych i nie ściągania 
podatku dochodowego ze sum przeznaczonych 
na ten cel.

Sen. Kluszyńska (UPS) polemizując ze se 
natorem Popowskim w kwestji 8-god z innego 
dnia pracy stwierdza, że interes państwa w y­
maga, aby w tej chwili nie ruszać takich pro­
blemów.

Sen. Thulie (Ch. D.) nie jest przeciwny myśli 
nowelizacji ustawodawstwa o czasie pracy. Za­
strzega się jednak, żc przy nowelizacji musi 
być wyraźnie zastrzeżona nienaruszalność 8- 
godzinnego dnia pracy.

Sen. Krzyżanowski zwraca uwagę na wyso­
kość stawek, stosowanych przy opłatach na! 
rzecz Kas Chorych, które zmuszają przedsię­
biorców do likwidacji i przechodzenia na sy ­
stem chałupniczy.

Sen. Śreniawski (Piast) dowodził, że ogrom­
na większość naszego społeczeństwa uważa u- 
stawę o 8-godzinnym dniu pracy, Kasacti Cho­
rych i funduszu bezrobocia za szkodliwą i 
wskazuje, że wieś n as/a  dlatego prędko się od­
budowała, bo nie ma inspektorów pracy, a lu ­
dzie pracują tam  od 5. rano do nocy. Mówca 
zgtosił rezolucję w sprawie nowelizacji ustawy 
o czasie pracy w kierunku uchylenia jej zasto­
sowania do robót sezonowych, budowlanych i 
do robót wykonywany ch osobiście przez rzo- 
miośimka. Zgłosił również rezolucję, w zy w a-!q q  W ILEŃSKIEGO. Z Warszawy donoszą: Mi.ni- 
jącą do nowelizacji ustawy o Kasach Chorych, jsiteratwo W. R. i O. P. powzięto decyzję wlącze-

bataljonem piechoty na czele. Tmmnę złożono 
na. lawecie, otaczał ją szwadron szwoleżerów. 
Pogrzeb odibył się z wielkim ceremenjadem.

SAMOBÓJSTWO WIĘŹNIA Z POWODU WY­
RZUTÓW SUMIENIA. WcfflO-raj w więzieniu śl-d- 
Cizem na Pawiaku rozegrał snę tragiczny epilog 
sprawy, która w gnldniu roku 1926 wywołała 
w Warszawie wielkie wrażenie. Oto zabójca La­
tawca, dyrektora Towarzystwa ubezpieczeń trzo­
dy chk-wmej, mdejaiki Stamasłlaw Bernatowicz, po­
wiesi! się z powodu wyrzutów sumienia. Samobój- 
s.two to wywołało Łwlasaeaa wśród handlarzy 
trzoda chlewnią diużo wrażenie.

SEKCJA ZWŁOK Ś. P. MARJI LUBOMIR - 
SKIEJ. W Warszawie w prosektorium przy szpi­
talu Dzieciątka Jezus odbyła się we czwartek 
sekcja zivtok zmarłej na W otyniu przed 3 laty 
ks. Marji Lubomlrskiej, a to w- związku z pogło­
skami, jakoby przyczyną śmierci było otrucie.

Trumna ze zwłokami została wydobyta z pod­
ziemi kościoła św. Krzyża w obecności sędziego 
śledczego do spraw rekwizycji, oraz kilku leka­
rzy. Wyniki sekcji zwiok trzymane są w tajemni­
cy ze względu na toczące się śledztwo.

KARIN MICHAELIS W POLSCE. Z Warszawy 
donoszą. non: Znakomita powieściopisarka duńska 
Ka.rim Micliaclis, przyjeżdża wkrótce do Warraa- 
wy i wygłosi tutaj odczyt p- t.: „Kobieta, miłość, 
małżeństwo**.

POŻAR W FABRYCE CELULOIDY. Z W tU'SZ&- 
wy telefonują: Nocy d-sitacjsacj wybuch! przy ul. 
Gesiej 26 pożar w składzie fabryczki wyrobów 
celuloidowych. Celuloid zapali! się w piecykach. 
Pożar postępował tak szybko, że spłonęło cale 
ćfeugieffięfcro wra.z z dachem. Pożar zdołano je­
dnak szybko zlokalizować.

ROZSZERZENIE KURATCRJUM SZKOLNE-

n e so *
ROLNICY!O  11

!
so  mo  o s

„Droga z Paryża aa Berlina ©leefzie na Gtórazpf

Kupując n a w o z y  sztuczne, pam iętajcie, że  n a jlep sz ym  I dotąd 
niezastąpionym  n a w o zem  az o to w y m  pod w s z e lk ie  rośliny  
u p raw n e, a  z w ła s z c z a  pod buraki cu k ro w e , je s t  oryginalna

S A L E T R A  C H I L I J S K A
którą n a b y w a ć  można po najniższych cenach w  f ir m ie : 144

B A R A Ń S K I , B A R C IK O W S K I I S K A
u l i c a  Z g o d a  L. 1 W A R S Z A W A  T c l c f .  131-62, 101.37

Pp'^%  5 marca. ‘ Petit Pa r Li en < zamieszcza 
dziś artykuł Seydoux, b. współpracownika 
Brianda w urzędzie zagranicznym, w którym 
autor wypowiada się za nawiązaniem przyjaz­
nych stosunków między Niemcami i Polską. — 
Seydoux daje przegląd wypadków ostatnich 
trzech łat i dochodzi do następującej konkluzji: 
Niemcy stoją obecnie naprzeciw Rosji, k tóra 
dla Europy stanowi coraz większe niebezpie­
czeństwo. Natomiast jako sąsiada Niemcy ma­
ją Polskę, cieszącą s:ę przyjaźnią Anglji i sym- 
paiją Stanów Zjednoczonych, już choćby dla­
tego, że Polska czyni rzetelne wysiłki zreorga­
nizowania swego życia gospodarczego i finan­
sowego, przyczem nie cofnęła się przed zapro-

(Telegram wiazny „Nowej Reformy**).
SLtniem amerykańskiego doradcy, prof. Ke:n- 
merera. Polska stanowi dla Niemiec w coraz 
większym stopniu silne przedmurze przeciw 
komunizmowi. Niezależnie od tego, Niemcy 
pi winni zdawać s -Lie sprawę, że Francja ni­
gdy nie opuści swego polskiego sojusznika, — 
Droga z Paryża do Berlina prowadzi przez War 
szawę. TY chwili rozpoczynania się sesji ge­
newskiej, Stresemar.n któremu przypadło 0 - 
becnei pTzew’odnictwo Rady Ligi, pawimen zda­
wać sobie jasno sprawę, że naL*żv pie'egnować 
ducha pokoju zarówno na wschodzę jak i na 
zacledzie, jeżeli s'.-̂  chce zabczor.*'/y; pukć'^. 
Lu ropie.

-------------- o---------------

Fo końcowem przemówieniu sprawoz/law :y 
sen. ks. Albrechta, obrady nad budżetem mini­
sterstwa pracy ukończono.

Po przerwie w dalszej dyskusji żabie aii 
glos sen. Zdanowski, sen. Szereszewski, sen. 
Kędzior (Piast), k tó iy  omówił szczegółowo 
niedomagania finansów samorządów wywołane 
w dużej mierze niewłaściwą ustawią o finan 
sach komunalnych, której skutki odczuwa w 
szczególności Małopolska, oraz sen. Szarski.

Na tem dyskusję przerwano. Następne po­
siedzenie wyznaczono na dziś godz. 10 rano,

Z Radjo
PROGRAM RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ 

FALA 422.
Niedziela, dnia 6 marca b. r. 18.30 do 18.55 

Odczyt pod tyt. i  Daniel Chodowiecki«, wygi. 
dr Ileiena d ‘Abancourt.
19.30 do 19.55 Odczyt pod ty t.: »Jak unikać 
grypy«?, wygi. dr O. Bujwid, prof. U. J,

20.30 do 22 Retransmisja koncertu warszaw­
skiego. — N a zakończenie sygnał czasu.

Poniedziałek, dnia 7 marca b. r.: 18.30 do 
18.55 Odczyt pod ty t.: ‘Współczesne społeczeń­
stwo francuskie*, wygł. prof. gimn. E. Semko­
wicz.

10.30 do 19.55: Odczyt pod tyt.: „Czy musi­
my sprowadzać sole potasowe do Polski*? 
wygi. prof. Akad. Górniczej dr Z. Ro&en.

20.30 do 22 Retranm isja koncertu warszaw­
skiego. — Na zakończenie sygnał czasu.

C l b r e d y  ^ © i a a t i a
Warszawa, 5 maja. 

Na wczorajszem przedpoludniowem posie­
dzeniu Senat kontynuował dyskusję szczegóło 
wą nad budżetem na rok 1927-28. Przystąpio 
no ‘.dejno do obrad nad budżetem nńnister- 
-tw a pracy i opieki społecznej. Budżet ten re- 
ferowol sen. ks. Aibrecbt (Ch. D.), stwierdza­
n e ,  że dzisiejszy stan rzeczy w tem minister­
stwie znacznie się polepszył. Mówca porponuje 
poprawkę, ańy 13.050 z i. czystego zysku urzę­
du emigracyjnego przeznaczyć Da podwyżkę 
pla.c urzędniczych tego urzędu. Pozostała kwo­
ta  407.727 al. jest, przeznaczona aa budowę w 
Gdyni etapu emigracyjnego,

W dyskusji sen. Popowski (ZLN) główną u 
wagę zwraca na kwestję czasu pracy, przyczem 
dowodzi, że nasze ustawodawstwo ustałająoe

H Y G £ A  Urszetfzie do noŁyc ia

3 0O ry g in a ln y  S ita m p a n  F r a a f u s h l

CHML1S HilSSIECt, mim
P r a w d ł iw y  K o n ia k  F r a n c u s k i

R E N A U L b  &  < 0 . ,  ( O O H A C  
Ferltep i Ste te . liSew j l i r s

nja szkół województwa nowogródizklego do wi 
leirekiego kuraterjum szkolnego. W ton sposób 
kuiatorjum wileńskie obejnumm będzie tcrcu.y 
woj. wileńskiego i nowogródzkiego. Za.rządccmie 
to ma na oclu skupienie w jednem kuratorwim 
spraw szkolnych białoruskich, które obecnie po- 
dizielcm-e były pomiędzy kuratorja.mi wileńskicm 
i bialoetockicm.

ZMARLI:
— We Lwowie zmarł Ferdynand O h l y  w 79 

roku życia, długoletni prezes Izby rękodzielniczej 
i radiuy m. Lwowa, zasłużony na polu organizo- 
wania życia. ręikodzieJnlCzcgo. Zmarły zasłużył ^sę 
zwiflozcza około wzniesknia 
dzielniczej we Lwowie.

zmachu Izby reko-

E e  ś w i a t a

zoslala odświeżona, a znajdujący się w apara­
cie woreczek zapełnił się kurze-m, jaki znajdo­
wał się na spodniach i bucikach kaslarzi. Pył 
odesłano do łabora/rrjum  chemicznego, skąd 
w niedługim czasie nadeszła telefoniczna od­
powiedź, że jest to mielony asbest ogniotrwa­
ły. Wobec tego odkrycia Gala przyznał się d> 
winy i w ydal wspólnika. Jak  się zdaje, ten no- 
t\y  sposób wykrywania kasiarzy jeszcze ni­
gdzie nie był stosowany w tej formie.

H ? y $ I ł3 a ic i@  H 6 ł s n ^ e r s k i @

%&'Ą

rŁ  k r i s f n
Z DYPLOMACJI. Z Warszawy donoizą: Wła­

dysław Neuman, radca poselstwa polskiego w Ry­
dze, został przydair-łołiy z dni- 111 1 kwietnia do 
ambasady w Paryżu.

WIADOMOŚCI O RZEKOMEM USTĄPIENIU 
DRA STECZKOWSKIEGO ze Stanowiska preze­
sa Rady naczelnej Banku Gospodarstwa Kraj. — 
okazała, się nieprawdziwa.

MIANOWANIA I PRZENIESIENIA. Na wczo­
rajszej Radwo inrntetTÓw załatwiono następujące 
sprawy pcrsiwnlne. radca wojowóilzhwa krak.. Ja .11 
Mikosa, będzie mianowany naczelnikiem wydziału 
tego województwa w 5-iym stopniu służbowym. 
Obecny sta.ro-sta w Lodzi, Jam Dys-ztałewi-z, bę- 
d'z.I-0 przeniesiony do wojewódizitwa w Lodzi w cha­
rakterze naczolnika wydziału.

Praouktdo-no w stan nieczynny radcę wojewódz­
twa warsiawefciego, Mar jamą iwana. Mianowano 
prezesem Izby skarbowej w Kicicach Jakóba Ko 
ścioliskiego. Inspektora lasów państwowych w Po- 
zaiajiiu, Kazimierza Climniowiskkgo. mianowano 
dyrekmrcni tanitej-izej okręgowej dyrekcji lasów 
państwowych. Inż. Jan Michalski, radca m ini-to- 
rialiny w ministorstwie reform loluycli. został mia­
nowany naczelni-ki m wydziału w ternie minister 
stwie.

OBJAD M INI STER JALNY NA CZEŚĆ ME­
TROPOLITY PRAWDSt.AWNEGG. Z Warszawy 
donosy nam: Miuiister W. R. i O. P„ dr Dobruciki, 
wydaje w sobotę w prezydjum Rady ministrów 
objad na cześć metropolity prawosławnego w Pol­
sce, Dionizego. Vv obiedyie wczaną udział jwzed- 
Mawtociele duchowieństwa jwawosławinego, oraz 
urzędr.iey departaiincntu wyzsiań ministerstwa 
oświat v.

POGRZEB Ś. P. ARCYBASZEWA. Pogitsob 
Arcybas7.ewa-ro7.pn'ząl się w sobotę o godz. 19 
rano nabożeństwem w ce;kwi na Podwalu. Q 
godz. 12 w południc nastąpiła eksportacja 
zwłok na cmentarz prawosławny na Woli.

PIERWSZY POGRZEB KAPŁANA W E ­
DŁUG PRZEPISÓW WOJSKOWYCH. W so­
botę odbył się w Warszawie pierwszy od czasu 
istnienia niepodległej Rzeczypospolitej pogrzeb 
kapelana wojskowego stosownie do przepisów 
wojskowych jako generała brygady. Miano­
wicie zmarł przed dwoma dniami w W arsza­
wie dziekan generalny wojsk polskich Antoni 
Niewiarowski. Ara ja polska prócz biskupa po- 
lowego w randza generała dywizji i bzy  tylko 
Trzech dziekanów generalnych, a mianowicie

ZNACZKI POCZTOWE KU CZCI Ś. P. B A SSA­
NO WICZA. Z Kowna donoiszą: litew-yk! urząd
poczt po.-tan o wił wydać ku u czczc/ni o ś. p. dra 
Basszno wicza nowe znacziki pocztowe. Wyk nr. a nic 
znaczków zostało powierzone jednemu z ajwybiit- 
niejszych lite\rekVh malarzy. Znaoaki mają być 
wydane w oztcrech s*wjacb.

ZNIESIENIE KONSULATU ANGiELSKIEGO 
W KŁAJPEDZIE. Konsulat angicŁki w Kłajpe­
dzie został zlikwidowany, a w szystkae jego agen­
dy prz- kU.7/11110 konsulatowi amgiek-ikiemu w Ko
wnie.

UROCZYSTOŚCI KOŚCiUSZKOM* SK1E W
SZKOŁACH AMERYKAŃSKICH. Am?ryKański 
..Dzkninik dla wstzy-dkich" donos*i, żc supiruitcu. 
(lent sak ół publicanych w Detroit, Gody, wysiał 
okólnik 
ny
kólDik do nauczycieli rrazystkiah aakńt publicz- 
ych. w- mieście, przyporcimając, że w dniu aredzm 
litwolfln przypada zarazean roę®nka iw-odi/.i.n 1 ą-

P. Cody nakaauje święcie
Lincolna przypau 
-i. usza K ości usyJ: i. 
obie roczni-ce.

W  myśl rozporządzenia supmnieodeata, nau­
czy ciele’ mają odczytać dr/deci0111 szikolnym życio­
rys bohatera dwóch światów, objaśniając kim był 
Tadeusz Koścduseko i jakie zasługi położył dia 
wolno©# Stanów Zjednoczonych.

W  Buffalo p. Hartwed, suporinMeofteut fakół 
buffałowskich,. z wódką gorliwością popiera Fun­
dację Kościuszkowską.

N ie z w y k ły  sjiasó^J w ykrycia  
w ł a m y w s c z i

Z W arszawy telefonują nam:
Przed kilku dniami donosiliśmy o lom, że 

do kasy firmy »Llek'rolux« w WraJSZ3.w.e w ła­
mali się nieznani sprawcy, którzy skradli więk­
szą gotówkę i cenną kasę pancerną zniszczyli 
doszczętnie. W szystkie melbo w pokoju p o k ry ­
te były pyłem azbestowym, który wysywal się 
podczas rozpruwania podwójnych śeian kasy. 
Sprawcy włamania nie pozostawili ża lnych  
siadów, tak że władze policyjne nie m i a ł y  nu 
dzńei kii wykrycia. Mimo to polecono najwy 
bitniejszym wywiadowcom poszukiwać włamy­
waczy.

Kierownik urzędu śledczego mjr. Popowicz 
wpadł na oryginalny pomysł wykryci* prze­
stępców. Oto polecił wywiadowcom, aby zwie­
dzili mieszkania wszystkich kasiarzy warszaw­
skich i aby sporwa&nli do urzędu śledczego ko­
siarza, który będzie miał zakurzone ubranie. 
Dokonano szeregu rt wizyj. Wreszcie w miesz­
kaniu nrzy ul. Clunieinej wywiadowcy rastali 
kasiarza, Eugenjuszę Galę, w chwili g-lv leżai 
na łóżku w zakuraoayoh spodniach. TY kącie 
stały pokryte kurzem buciki. Galę zabrano dc, 
urzędu śledczego i tu taj mjr. Popowicz polecił

U S S I B B ż I E  P 3  M f t B T C H U

TELEGRAFY
25-Ieda esiki s lezsK prlski a szKsIe

iii P oatit
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 5 marca. W Siedlcach odbędzie 
się w niedzielę ciekawa uroczystość. Oto w 
dniu jutrzejszym nuja 25 lat od chwili rozpo­
częcia na Podlasiu walki o wykłady rebgji w 
szkole w języku polskim. W alka ta toczyła się 
w' Siedlcach, Białej Podlaskiej, Hrubie-uwie i 
Marjampciu i zakończyła się zwycięstwem i<- 
ciskanej ludności.

Jak  wiadomo, w r. 1903 car wydał m ani­
fest, który zrównai gimnazja podlaskie z inne- 
mi gimnazjami w b. zaborze rosyjskim. Pozwo­
liło to na wprowadzenia nauki reiigji w języku 
ojczystym.

Na uroczystości medłeckie wyjeżdżają z War 
sza wy minister oświaty Dobrucki, minister 
poczt, i teJegrafów Miedziński, byli ministro­
wie, pochodzący z okolic Ciedlec: Żychimskj i 
Chądzyński, b. premjer Ponii-owski, pcs. Sta­
niszkis, wojewoda Rembowski i inni.

BaskH w tó ir .e i Hrilsstga
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5 marca. W skutek uchwały Ra 
dy ministrów wkrótce powiększony będzie ka

O R T 1P8A N Y
Fianina. — Fisbarmonje. — Uramofoay. 
Na raty. Olbrnymi wybór.

No«e i nżrwane stale na a t ł a s i  e.H.
S Z E W S K A  9

Wierzbickiego, dra Fajansa, dyr. Lawryeicwiw.a, 
[sreia Trepki, ks. Luboinixsikiego i dyr. Łempickie- 
go. celem pon oniimiefiia się ze Tótaini prz mydo- 
wwnii Małopolski zadioduicj.

Przed }>ołinliiicm rozpoczęły się obrady w Związ­
ku przemysłowców zachodniej Małopolski —  po 
polminiru zaś odbędzie się wspólne posiedzenie 
w Izbje handlowej.

TARGI PARYSKIE. Izba handlowa i przemy­
słowa w Krakowie zawiadamia- te w cza&ie od 
14—29 maja br. odfcądą się Targi w Paryżu. Kar­
ty wstępu nabywać można w biurze Izby w go­
dzinach urzędowych. .

SZAJKA ZLODZIEJl PODUSZKOWYCH w po­
trzasku. W związku z osta-tiniemi kra-dizieżami jio- 
dm.sizek i krrr. policja aresztowała 30-letniego Sta- 
nLbwa Górskiego, lG-ietniego Józefa Węgrzyna,
1 .S-icraiego Samuela Kaza, 15-letniego Francbzka 
Zwolińskiego oraz 21 -letnią Franciszkę Drołraą. — 
Nadto aresztowała, policja 3 osoboników. którzy 
dopirezczali się k.radodeży z wozów i wózków. — 
Mian:owicie Stanisława Porębskiego, lat 23 liczą­
cego. Jakóbn Branę. lat 21 i FramcLcika Gzowego, 
I*t 19. .

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY W KRA­
KOWIE zwołuje na dzień 6 marca br. zjazd okrę­
gowy delegatów, na którem będą omawiane spra­
wy, związane ze stosuinkiem oficeja rezerwy do 
.społeczeństwa i tło ogólno-państwowego położe­
nia. Otwarcie zjazdu o godz. 11 rano przy ul, Raj 
sklej 3. Opócz delegatów, za,rząd okręgowy zapm- 
•siza jako gości członków Zwązhn. tYiró I repr»- 
*ewta«it'ńw ’ władz i '  orgamizacyj, zapowie-l-ial 
swoje przybycie p. wojewoda Darowski.

JAN MATEJKO JAKO SATYRYK I HUMO­
RYSTA. Pod iiowyżczyni tytułem wygłosi odczyt 
p. Maciej Szukiewierz. kustosz domu Matejki, w lo­
kalu YMCA (p.V7.y ul. Krowoderskiej S) w me dzie­
lę, 6 bm. o g'>dz. fi wieczorem. Odczyt jiu=trowa- 
ny będzie licawcmi obrazami swietłnemj. Ył.-tęp 
1 zl. l>!a uczacrj s*ę ml odzieży waz uw.estnikow 
„Oguiska" 50 groszy.

NA ZEBRANIU TOWARZYSTWA MIŁOŚNI­
KÓW' JĘZYKA POLSKIEGO, w ponk-dziabk. 
7 marca br. o godz. 5 popoł. przy ul. Gołębiej 20, 
I. piętro, dyrektor teatru dr Z. Nowakowski zagai 
uy-kusje: „O pols-kńj wymowie scenicznej*1.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek Gł. A-B 1. 33) sobota, 5 i pouiedziahk. 7 
bm. prof. uniw. dr Kazim. Rouppert: „Jawa"
(z obraz, świ-c-ll.); wiórek, 8 bm. prof. uniw. dr 
Witold Wilk ora: „Mntcrja ei< ktryczności" (z obr. 
świtdl.): śro-da- 9 bm. itr M. Kanfer: ..Z:izdroeć
a miłość*'; czwartek, 10 bm. dr Stan. Gologae 
Walcwiski: r WĄió!ozc--?ny agnoisiycyzm i jego
przyczjniy". Początek o g<‘d-z. 7 wjeczói. 915

Z SEKCJI PEDAG. STOW. KOBIET Z WYŻ- 
SZcM WYKSZTAŁCENIEM. Dnia 6 bm. w oa>- 
dz elę o godz. 11 pw/e lpoł. odbędzie się w cni: 39 
Col. Nov. oelczyt p. „O 1 0 7 -

przynieść ten sam eJektrolux, który okiadzio- 
w W niszawie,. Lwowie i Krakowie w stopniu na firma sprzedaje. Puszczono w nieb motor, 
generałów brygady Zmarły dziekau Niewia- Po upływie kilku m n u t garderoba kusiana

iygmunta Wyrobka: __
w Oj kładki jiiere-iowej u dziewcząt" Wstęp 50, dQ
i 15 groszy ,

PROF. DR JÓZEFA JOTEóKO, rodaai.orka
..Polskiego Archiwum Psychołogj:**, autorka wic- 

pitał zakładowy Banku Gospodarstwa Kra jo- lu prac jiaukowych z #aiedzi«iy I»ycl ńogji.■ "7;
fntd w niedzielę, dna 6 marca o gwlw. 11 -n  

praedpol. w'sali Koneruka Uoiłegii Noyi odczyt 
p. t.:* „PoeOuiaty szkoły twórewj w świetle p-y- 
chidcgji potfaer*. Wstęp 1 zk. <Ha mloizicży 
ezikobi j 50 groszy.

wc-go do 100 mlljorów. W tym celu niinister- 
stwó skarbu zaciąga pożyczkę w Banku Go­
spodarstwa Krajowego w sumie CO nidjonżw 
zł., wydając odpowiednie skrypty dłużne. Na
podstawie tego skryptu Bank Gospodarstwa 
Krajowego wypuści 7 proc. obligacje komu­
nalne na sumę 60 miłjonów zł.

Przez, powiększenie kapitału zakładowego 
Bank będzie mógł wydatniej zasilać kiedyta- 
mi orgamizacje gospodarcze i kooperatywy, co 
przyczynić się powinno do szybkiej odbudo­
wy7 przemysłu i rzemiosła.

Pa zamknięciu kraniki
DELEGACI LEWI ANAT A W KRAKOWIE.

Dzisiaj przybyła do Krakowa de-legacja Central­
nego Zauązikii polskiego przemysłu, górnictwa, - j  -- ___ ks nr
handl-u i finamców (LewiałcireO w <wobafh posła Praga 15.40, Warszawa 58.0a

U Z iA Ł  U i Ł t U u W Y
Wiedeń, 5 marca. U sposobi: nic bez z a in t- iło ­

wania pod wpły wem wianomośc.i z Berlina. W dal­
szym przebiegu utrzymała się slaha Kuh-ncja
i miejscowe zniżki. ,

Siersza Górnicza 3.15, Potlaod 3t. Karpaty 36-), 
Galicja 135, Sohodnk-a 12.3, Nafta 12, Alpiny 43.7, 
Banik Hipoteczny 0.82, Fauto 11, Zioiemcw.-ki
13.80. _ .

Zurych, 5 marca (i AT). Paryż 20.83.0. Lon­
dyn 25.28*4, Nowy Jork  5.20, Wiedeń 73.1o,



i ■ t a i l

r

fKA *XiHJA^ L O I i 
A l t O L O T

v * z

POLSKA LINJA L O T N IC Z A

AEROLOT S. A.
1 : 0

przawozi pasażerów’, rocztę. lotniczą i towary, 
między Warszaw Łodzią, Krakowem, Lwowem. 
Gdańskiem i Wiedniem, oraz Krakowem i Lwowem. f]
L ist lotniczy lub przesyłka, nadana pized polu* jjj 
dniem, znajdz 'e się po południu w rękach adresata. q

Czyi nie warto zastanowić się nad kcrzjściam i, — 
wynikającemi z tego.

D I Informujcie się:
ń fa r s z a w a , Nowy Świat L. 24, telefon 9-CO.

o
ra , nowy św iat i*. H4, teierou m-uu. 

* r i k i u  ulica św. Anny L. 4, telefon 32-22. _
Lw ów , Łfotel George, telefon 811 i 936. H

.  G d ań sii, W rzesicz, telefon 415-31. V
XJ W ie* a a , Tegetthoffstraise Nr 7, telefon 78-3-94. XI

Upośledzenia Krakowa na rzesz 
Górn. Śląska — straty polskość

Kraków, 5 marca.
Głośną jest srawa projektu przeniesienia 

z K rakowa władz górniczych do Katowic, oraz 
.wlącietiia łinij kolejowych krakowskiego i dą­
browskiego zagłębia węglowego do dyrekcji 
kolejowej w Katowicach. W prowadzenie proje­
któw  tych w życie godziłoby w najżywetniej- 
ezę gospodarcze interesy Krakowa i z tego po­
wodu Kada m. Krakowa upoważniła prezy- 
djum m i  sta do wniesienia odpowiedniego me 
morjalu na ręce P rezydenta Rzeczypospolitej 
( do min. kolei w W arszawie, z którego najw y­
raźniejsze momenty poniżej podajemy. W myśl 
t&go zlecenia wysłało prezydjum miasta pod 
pe-uyższym adresem memorjał, z którego przy­
uczam y następujące szczegóły:

Przyłączenie linij kolejowych zagłębi węglo­
wych krakowskiego i dąbrowskiego, do dytek- 
eji katowickiej, będąc efektywną s tra tą  dla 
Krakowa, równocześnie bjdoby błędom fakty­
cznym, ze względu na polskość tycłi okręgów 
I pociągnęłoby za sobą szkody nietylko naro­
dowościowe i gospodarcze, ałe ze względów 
kolejowo-technicznych, politycznych oraz stra­
tegicznych nie jest wskazanem.

D yrekcja kolejowa w Katowicach jako ta ­
k a  nigdy nie istniała. Instytucja ta powstała 
dopięto w wykonaniu konwencji genewskiej, 
narzuconej Pęlsce na lat 15 dla polskiej części 
G. Śląska, podczas gdy dla niemieckiej czę­
ści G. isląska utworzono dyrekcję kolejową 
w Opolu. D yrekcja ta  stanowi zupełnie odrę­
bną jednostkę kolejową zarówno ze względu 
na będący tam w mocy regulamin kolejowy 
niemiecki jak i odmienny od polskiego. tabor 
kolejowy, oraz specjalne warunki, któro spra­
wiają. ze dyrekcja ta  jest wyłącznic dyrekcją 
naładowczą. Ze wzgiędów koiejowo-technicz- 
nycb wskazanem byłoby nietylko nie rozsze­
rzać t»j dyrekcji, k tó ra  nie jest w stanie po­
dciąć swym obowiązkom na szczupłym tera 
nie działania, ale starać się o włączenie jej ob­
szaru do dyrekcyj sąsiednich. Dyrekcja bo­
wiem katow icka nie posiada warunków do tak 
wielciego m chu transportowego jak n. p. eks­
port węgła w  okresie strajku ang. i musi być

cięgle WspomAgaina przez dyrekcje sąsiednie, tj 
w  tym wypadku krakow ską i warszawską, 
prztdewszysfkiem we wszystkich sprawach 
dostawy wagonów

W reszcie przyłączenie zagłębia krakowskie­
go i dąbrowskiego do dyrekcji ktaowickioj ró­
wnałoby się ruinie przemysłu węglowego obu 
tych zagłębi. Pomijając już bowiem okoliczno­
ści, k tóre sprawiają faktyczne upośledzenie 
prz 1mysłów węglowych tych okręgów ze 
względu na niższą w artość ich węgla, co z ko­
nieczności wymaga specjalnych ulg taryfo­
wych i innych, dla tego przemysłu, którego 
utrzymanie na odpowiednim poziomie produkt 
cyjnym jest niezbędne zarówno ze względów
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zostanie wkrótce otwarty 
|  W KRAKOWIE, UL. F L S B JA Ń 5S A  3 !.

P. Z. P. N. W SPRAWIE LIGI.
W przedostatnim dniu Walnego Zgromadze-strategicznych i narodowościowych, pomijając j 

zatem konieczność specjalnego traktow ania nia P. Z. P. N. odbywającego się w Krakowie 
przemysłów tych czysto polskich okręgów, ka- (w  dniach 2G, 27 i 28 lutego b. r. zaistniała na- 
żdy znający stosunki panujące w przem. węg. stępująca sytuacja:
na G. bląsku z jego kom. e-ncją węg., Berg und f 4  klubów uważających się za czołowe Pol- 
Huttenmannischer Verei em wielkiemu. piz^d- gk,j odradziło chęć oderwania się od organizacji 
siębiorstwami pośrednictwa węgla jak »Robur* : otworzenia tak zwanej Ligi, mającej na celu 
i j- P-> gdzie wszędzie bezwzględnie rej wodzą -wyłącznie interesy m aterjalne tej nikłej ilości 
Niemcy znający te stosunki wie, żo ponieważ kłubów, a w swej konstrukcji niszczącej' cały 
i i  jm inistracja nasza ulega na ogól wpiywom spor.:- piłki nożnej w Polsce, do którego zali- 
tych przemysłowców, przemysł zagłębi poi- cza s ję pozostałe kluby przewyższające liczbę 
skich nie byłby w stanie konkurować z prze- £qq ■ . -
m yslon górnośląskim, k tóry  przez odpowied- ^  z  dz€nie p> z . P . N. 2d -ąc w . 
mą presję w dyrekcji - katowickiej potrafiłby We fl. ^  ^  że rozłam
uniemożliwić mu samoazielny byt. ■ ‘po ż d ż do zdezor| aaizo*v ’ni;

er**

M IĘ U A Y IN A R O D O W E  Z A W O D Y  
N A R C IA R S K IE  W  H A R A S D O R F IE . •

,W dniu 7 b. m. odbędzie się w  Harasdorfie 
(Crechoslowacja) międzynar. konkurs skoków 
o wędrowny puhar prezydenta M assaryka, Na 
konkurs ten zjadą najwybitniejsze siły Europy 
jak naprzyklad: Purchert, W idy Dick, Koldo- 
s-ky, BLm, Wende. Polski Związek narciarski 
również wysyła swoją ekspedycję w skład któr 
rej wejdą: Lankosz Józef, Mietelski, Czech 
Fr. i Rozmus.
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Wkońcu niedopnszczahiem jest z e . wzglę- piikarstw a polskiego, poszło na jak
całego

najdalej
do w strategicznych, by siedziba tak ważnego ,d ^  wysuwając kompromisową
urzędu jak  dyrekcja kolejowa zarządzająca ol- ko - ‘ która’ UÎ 2liw^ ; D wzmiankowa- 
h.zym ią siecią kolejową znajdowała się tuz klubom ostfUlie w P z  P> N_. 
nad gramcą państwa, w miejscu łatwo dostęp- ‘ .
nem dla nieprzyjaciela. Centralizacja władz »N a-rok 192/ zostają utrzym ane wyłącznie 
górniczych i kolejowych w okręgu, gdzie wpły ^zg ryw ki o mistrzostwo w okręgach, rozgryw- 
wy niemieckie s ą  dominujące, jest jednem sio- zas imędzyokręgowe zostają zniesione*, 
wem nie wskazame. Należałoby raczej postępę- P rf ez co kllu^  tak  ™ e  ligowe miałyby zu- 
*mć wprost odwrotnie. Zamiast upośledzać sta  ^  swokod5  ro z g in a n ia  wszelkich za wo­
le Kraków pod względem gospodarczym, co ^  w jesieni. _ . “
systematycznie w ostatnich czasach ma m iej-1 J a k  daleko idącą propozycję, kluby »}igowe« 
scc, jak n. p. hamowanie rozbudowy kolei n a  odrzuciły.
terenie województwa kieleckiego i utrudnianie Dalsze ustępstw a ze strony P. Z. P. N. godzi- 
bezpr-średniego połączenia Krakow-a z tym lyby już w żywotne interesy przeszło 500 klu- 
okręgiom i t. p. należałoby ułatwić Krak o w-o- bów i wielotysięcznej masy młodzieży zrzeszo- 
wi skoncentrowanie w swoich mura-ch życia nej w P. Z. P. N.
gospodarczego pomdniowo-zachodnich połaci Akcja podjęta powtórnie przez członka oraz 
Rzeczypospolitej, ku czemu zresztą posiada delegata Związku Z-wiązków sportowych p. iny, 
odpowiednie tendencje i warunki rozwojowe. Chrystolba-uera, dzięki nieprzejednanemu sta- 

iVówczas z chwilą kiedy życie gospodarcze nowi&ku klubów »ligowych* nie doprowadziła 
grawitowałoby —  jak to miało miejsce d o ido żadnego rezultatu. *• * -
niedawna — ku odwiecznej siedzibie Jagiello­
nów, to po upływie terminu konwencji genew­
skiej, t. j. w r. 193G racjonalne rozdzielenie 
władz kolejowych, górniczych i adm inistra­
cyjnych nie przedstawiałoby żadnych trudno­
ści. Obecny projekt zdąża wyraźnie do .utwo­
rzenia w miejsce wielkiej silnej jednostki kole­
jowej, dwóch kadłubowych, niezdolnych do 
życia siedzib administracji kolejowej. Dlatego 
leż memorjał prezydjum ni. Krakowa _ niewąt­
pliwie- znajdzie poparcie nietylko wśród mie­
szkańców tego miasta, ale również wśród 
wczyst-kic-h obywateli Rzeczypospolitej, • k tó ­
rym polskość G. śląska leży na sercu.

Walne Zgromadzenie P. Z. P. N. piętnuję 
• postępowanie klubów ligowych za ich wysoce 
i szkodliwe i dezorganizujące cały sport piłki 
raźnej stanowisiko i za wynikłe z tego konsek­
wencje zrzuca z siebie wszelką odpowiedzial­
ność ,

s p u r t M
F o s © r i  ( K a t o w i c e ) — C r a c " ” -' ' 5-
0 ,ło sze !iie  tych zawodów wywuluiu -  ..alców 

sportowycli zroząm iało zain teresow an ie , będcie to 
bowiem pierw sza im u cza z ] rzec iw uik itm  p tza - 
m igjscow jm . Zauważyć należy , ie  footbal u j r iw ia  
się na Górnym  Sląsiru jirzez ca łą  idmę, Gracovia 
więc mieć będzie p rzeciw nika w pełnej form ie toteż 
bałoczerw on i będą m usieli w ytężyć w szystk ie siły, 
by godn e zaprezentow ać barw y K rakow a w pier- 
wszem spo tkan ia  z przeciw nikiem  p*i..«iuiejs:cwym. 
Zawody cdbędą się w niedzielę, dn ia  6 bm, o go.lz. 
3 po po’ndniu na  boiska C racovd.

■ B lM i

A p a r a ty  
i jn-ryb. fo lo p r .

W <a'tntaw»ki S le ia u  
wrepboróiu /otoi/rafict. 
»»cw «ka 'A l e k  1426

Hiirra
fevh+9.~hfintll*

A. ffA W EŁK /l
Kraków, Kynek jfłóyrny 34

,P a iac  Spiski*

HERBATA 
3!XClLLtCE9L0HTEA
w jednym  ftalnnku, nal‘ap32ji*I

4 W pac7kacli ł/8, kg.3 !i Dla odsprredawców rabat !1

NA RA1Y RATY
M  E  &> Ł  E

s k r o m n o  1 w y k w in tn e  
o  30 p r o c e n t  t a n i e j :

3 . F R JS € H , SZ PIT A L N A  19

CBtaro f e c h n ie E u o -b n n d lo w e  
W . L . K A W A Ł E K

krfrfców, Ż*. E«rtfut!y 5̂. T«l. 4307. 
M asyyuy i narzędzia , obrabiarki, 
ag ara iy  JunU ersa — artykuJy 

le(^uiicene.

Herbsta 
z „Raczka4*
JUijUSZ G?0E2

Sp. z o. o- 
Kraków 

K y n e k  g l. S4.

i\ acz!/ n ia  
k n e h e n w  i  s t o t

NACZYNIA
KUCHENNE i STOŁOWE
oraz wszelkie urządzenie dom o­
we. Emalja, aluminium, alpaca 
szk o, porcelana 1 t, p. Ceny 
zniżone 3f>— P.  U. Urzęd­
nikom i Oiicerr.m ulgi w spłatach
Skład naczyń, fnkćw, uL Bracka 13

aarsa m a t u r <- doksztatue;^*
„ W J c J D Z A 1'

pod osobistem  kierowniclwem  
prof. Eoqusława Butrymowltza 

# Kfokcwie, uU it tS e n e k o  L. 14
przygotowują 'a ’,t do m atury, 
akołe-ż do wszystkich egzaminów

__________________  Y |

yjiM adtf 
B r  a rsk ie .

Z A KŁA b nYSt}WNLZ0'HflF0IAR>Kl 
P- PRANZBLAU

zam . tiE d ip r , zą ł. w  ro k u  1S89 
ul. lirodzka L. 13 (w »lenł)
przyjm uje wszelkie roboly do 
ha!tu lęcznogo i maszynowego 
po cenaelt konkurencyjnych, jx> 
siada n a  skfa lzie wielki w ybV  
we!ny, jedwabiu, kanw y, gobel.

P. MAUKIZIO lL ALEKSANDROWICZ
Ossr.towa 11. — 01.411 i 4064

R ynek głów ny 88

K ejta tłsza  reM am a  
w  ^ P r z e w s t i s i k u 4'

ii m i , *  jul. św. Sertrudy 8, tel. 2 7 3 ,, S t a w ę ]  K e S i r m y 1*

Tawiujstwo óujijczt.i ca ijcls

,F E N I K S "9fM

U S U W A  R A D Y K A L N I E

PRZEPUKLINĘ Przy zakupach prosim y powoływać
s i ę  na ogłoszenianjjiM taria liB ą i nijniebeipieceniejsią a  pań, panów 

i dtieci, p» o»oki6tom jaw ieniu się, poi dozorem wy­
bitnego lek sria  specjalisty, bandażami nowego opaten­
towanego w ynalatku awago i prof. Dra RaBkaia

M .  T i L L E M U k N
specjałieJa i wynalazca opat. bandaży Kraków, ul. Szlak 39

w „NOWEJ REFORMIE11
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom

CO MÓWI AUSTR. KAPITAN ZWIĄZKOWY 
HUGO MEISL O LIDZE?

W wywiadzie udzielonym wspóIpiacowuKco- 
wi >1 rzeglądu Sportowego* jeden z najwięk­
szych autorytetów  w dziedzinie piłki nożnej, 
kapitan związku piłkarskiego w Austrji, Ilugo 
Mcisl, w następujący sposób wypowiedział swo 
ją  opinję w sprawie projektu reformy rozgry­
wek piłkarskich w ł ’o]sce, w szczególności 
wprowadzenia t. zw. Ligi Piłkarskiej:

— „System Ligi“ , jaki ma być obecnie wpro 
wajl/.iOny w Polsce, ma na celu podniosionie 
klasy gry i niewątpliwieucel swój powinien o- 
siągnąć. Jednak stwierdzić trzeba stanowczo, 
że .Liga jest przeciwstawieniem systemu, ktÓTy 
cr-pularyzujo piłkę w państwie, t. j. systemu 
mistrzostw okręgowych. U nas w Austrji, po­
za Wiedniem, nie mamy : prawic piłki nożnej, 
dlatego właśnie, że grę pierwszoklasową zmo-, 
nopolizowaly kluby stołeczne i prowincja nie­
ma z niemi żadnego prawie kontaktu.

— Dotychczasowy system rozgrywek pił­
karskich w Polsce, przy wszystkich swych 
brakach, miaif jednak ten ogromny plus, że 
z konieczności podciągnął okręg; do poziomu 
witl-kich centrów piłkarskich. Choć nio zdołał 
mi dokładniej zniwelować klasy piikarstwa 
wielkich miast i prowincjonalnego, jednak dla 
popularyzacji football! zrobił wiele.

- -  To, że Liga podniesie poziom piłki nożnej 
w Polsce, powtarzam, nio ulega dla mnio w ąt­
pliwości. Mam jednak obawy co do tego,, czy 
polityka ta  nie bęrłzie nieco krótkowzroczną. 
Liga bowiem zaabsorbuje sobą całkowicie za- 
in toesow anie świata sportowego, każe wszyst­
kim patrzeć tylko na siebie i zapominać o fool- 
balu niGligowym,

— Powstanie Ligi zabije małe kluby, to jest 
równie jasne, jak to, że podniesie ono klasę 
g ry .  Wobec tego, skoro L ig a  przyczyni się do 
skurczenia piłki nożnej wszerz, tom samem 
zmniejszy ona narybek piłkarski, zmniejszy 
szeregi graczy, między którymi szukać mamy 
talentów.

— Wszak jest piaw dą starą i dowiedzioną, 
że aport tyli;o wtedy wyrasta ku górze wysoko 
i trwale, gdy stoi na prawdziwie szerokich pod­
stawach. W konkluzji: boję się poważnie, by 
skutek, jaki pociągnie za sobą utworzenie no­
wego systemu rozgrywrek, nie byt krótkotrw a­
ły. W każdym jednak razie nie mogę stanow­
czo dziś jeszcze wypowiedzieć się ani za utwo­
rzeniem Ligi. ani też przeciw. ,

Secesja klubów ligowych z P. Z. P. N-u jest 
krokiem ryzykownym, gdyż jest rzeczą pewną, 
że w takim wypadku kluby te miałyby zupei-. 
n ij pr/.ecięty kontakt z zagranicą, żaden bo­
wiem ze związków należących do Fify nia po­
zwoli swy m klubom na granie z tymi, których 
Związek krajowy postawił na swrym indeksie*.

Zapylany wkońcu, czy uwraża za możliwe, 
ażeby Liga rozwijała się przy rzetoinein zacho­
waniu zasad czystego am atorstwa — uśmie­
chnął się Ilugo Mcisl znacząco i pokiwał w sp >- 

!sób, k tó iy  kazał zrozumieć, że człowiek do: 
świadczony nrgdy w to n ie  u w ie rz y .

Diarjusz ekonomiczny
— Umowę, dutyciąeą wiajerńnej ochrony 

terytorialnej, k ló ra  m a obow iązyw ać do liońca r. 
h. podpisali w czoraj p rzed staw f k e 1"  syndykatu  po l­
skich b a t  żelaznych w I u s s c b k if ie  z p rzedstaw i­
cielami h u t czeskich, an strjack ich  i w ęgierskich.

— Ka mocy nowej ustawy o walce z lichwą
pieniężną, k tó ra  zostan ia  uchw alona w poniedzia­
łek, ra d a  min. zostan ia  upow ażniona do ustawow ego 
regn iew an ia  stopy procentow ej dla banków p ry w a­
tnych i w obrocie p ryw atnym  w drodze ustaw o­
daw czej. U praw nien ia  t e ,  K ada m in istrów  ma prze­
lać na min. skarbu .

— Obrady gospodarcze, w których biorą 
udział przedstawiciele sfer gospodarczych b. 
Kongresówki i ffełtpolski, rozpoczynają s ę dzi­
s ia j w lab ie  przem . i band. w  K rakow ie. Obrady 
m ają n a  celu zb liżanie sfer gospodarczych obn 
dzielnic,

— Łączny tonaż polskiej floty handlowej
powiększy się do 2 0 .0 0 0  ton po nabyciu od w oj­
skowości ok rę tu  „ \Y » rta “ o pojemności 4 .0 0 0  ton.

„RENAISSANGE
Salcn fryzjerski i. f i  Panów

Kraków, ulica Sławkowska L, 9
(obok Grand Hoteloj

Któr* z Pań  chce mieć prawdziwie pięknie 
ostrzyżoną i ondulowaną gtowę, prosię się udaó 

do naszej firmy.
Ponadto farbowanie włosów uskutecznia aip \ 

artystycznie farbami francuskiemi.

M A S A Ż  T W A R Z Y ;
Z arza '1 . i

Informacje przemysłowe j handlowe
BILANS BANKU PÓLSKiEGC ZA 3-C Ą DE­

KADĘ UB. M. wykazu te wzrost obiegu baokno 
tów o 50,6  milj. (6 3 3 ,5  m i l j ), z a p a s  walut 
i dewiz zwiększył się o 8 3 m ilj. zł. brutto 
(2 2 0 ,9 8  milj. brutto),’ portfel wekslowy wzrósł 
o 1,3 milj. (3 2 9  1 milj), zobowiązania w walu­
cie zagranicznej wynoszą 31 ,1  milj. zb W sku­
tek zakupienia w New Jorku złota za 5 0 0 ,0 0 0  
dolarów zapas kruszcu zwiększył się o 2,67 
m ilj. (1 4 9  2 milj ).

OBWIESZCZENIE.
G ę s i m  • s l o ł .  k r 6 1 .  r a .

rozpisuje' pu¥kżna iicyiadc
na dostawę uzbrojeń żelaznych cV:

*, naUzacji miejskiej
W adjnm  wynosi 5%  ceny oferow anej.
O ferty  p 's  mu«, należycie  ostem plow ane w op ie­

czętow anych kopertach , należy składać do dn ia  20  
m arca 19 2 7  r. do godz. 12 w południe w  Budow ­
nictw ie m iejakiem , Oddział B, gdzie m ożna prze jrzeć  
p lany i w agi, tudzież  otrzym ać w arunk i ogólne 
i szczegółow e dostaw y oraz fo rm ularze kosztorysów  
za op ła tą  3 zh

O ferty , w niesione po te rm in ie  lub nie sp o rzą ­
dzone w edług w zoru, n ie  będą uw zględnione. 

K raków , dn ia  26  1 .tego 1927 .

3 3 3  Magistrat stoł. król. m. Kraka y?j,

G 3E E 1M  K R A K O W S K A
a &a\i 4 m arflj 1917 r. .

AKC2 A
S a n  H i p o t o c z n y .................................   0 9Ó
Z w ią z a *  Z a ro b tto w y c n  P o z a a a  13 25
f a t s k i c  T ow arayaJw D  S a a a io w e  0 3 ) —0-31
P h a r m a   ....................................... t-15
ł t s i o a i e w i k i ........................................... 17 65-17-75
T r z a f t l c l a ...................................................  0 58 - 0  6i)
. ó r k a ........................................................ 31'50
A s o l ..................................................• . . 0 82
C i i y b t o ........................................................ 6 .0
P le a o & K i...................................................  43 75

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
a dnta 4 marca 1927 r.

Dolar> . . 
H o la n d ia  . 
L o n d y n  . . 
Mowy d a rń  
fm r jt  . . . 
P ra g a  . . 
a z w a jc s r j a  
m o n b j  .  . 
« ru 4 « ń . .

walut ar,

• • • •

. 8 4 )2 - 8 1 4 —3-łO 
359 25 -360  1 5 -3 5 4  35 
. 43-53 - 43 04 -4 3  42
. . . 8 -9 5 -8 -3 7 -8 '9 3  
. fc5’L9 -3 5  18 -35 '0 ii 
. ‘ 20-57 -20-03 -23-51  
172-50—172-93 -172-07 
. 39 56 -3 9  60—39-40
126 0 7 -1 2 6  08 -125-96

AKCJI:
3 * n i  D y sk o n to w y  ..................... • . 15-59—IG 50
ifa n k  H a n d lo w y  W a rs z a w s k i . . . 5-50 -5  40
B an k  P rz e m y s ło w y  L w o w sk i . . 0-23 - 0 24
X aak  P o l a k i ................................ 11 950— lu9  09 -1J9  75
T o w a rz y s tw o  S p ó łd z ie lc z o  . . . .
B ank L a o k o d n i .....................................
£(adn. słom. p o h ..............................
Z w ią z e k  Sp. Z a ro o k o w y o it P o z n a ń  
C e ra ta
z i j a w r k l  . . . . . . . . . . . . .
P u ls  . . . . . . . . . . . . . . .
W tld t . . . . .  . . . . . . . . .
£|ji0 rx ................. ..
E le k tro w n ia  D ą b ro w a  . . . .  63 00 
ń la k t ry c ia o S ć  . .
S ita  1 Z w latla  . .
B r e m  B o v e r l . . .
C nodaróur . . . .
C zersk  .....................
C cąstocice . . . .  
k o a ta w ic e  . . . .
M lo h a ió w  . . . .
W y s o k a .................
r m k i e r .....................
F irley  . . . . . .
L a s y ..........................
W ąg le l • • • . . .  
fia łta  P o lsk a  . . .
 ..............
C e g i e l s k i .................
F ltzn e r  i  yiańapar 
Lilpop . . . . . .
n ło d r z i j e w  . . . .
6 g h c « l ig k i e  . . .
B a re w esy  . . . .
P o c i s k .....................
 ...........
i i s d z k i  . . . . . .
U rena ..........................
Ztelealewski • . .
Z ta ra e k e w iso  . .
S y ra w tó w  . . . .
Z aw iera ł*
B e rk sw e ey  . . . .
S y n d y k a t  ro la tc z y
S p i r y t e n .................
J a ó tk s w u a y  . . . 
l e g l o g a .................

f * >

. . . .

. . . . .

. . . . .

. . . .

. . . .

90-99 
3 25—3 19 

■ 2 20 -  
14 25 -1 4  00 

0-80 
0-35 

' 7-40 
0 l i  -V J5 

1 99 
62 0 9 -61 -50  
82 50 

8 8 -u 0 -8 7 -,iO -8890 
2-79 

11500 
, 0 65 -0 -70  U-69 

, . 2 -4 0 -2  45—2-40 
, 62-00—03-90

0 5 1 - 0  59 
8-60 -8  25 
4 -5 9 -4  49 

61 -0 3 -6 2 -0 0 -6 1  09 
, 0-49—0-38—0-39 

93 50 -9 4  00 -95-90  
0 -4 2 -0  43 

. 4 0 9 - 3 8 5 —390 
36 00—36 50—35 00 

4-70—4-75 
24’> 0 -2 4  7 5 - 2 3  75 

. 7 65 -7 -33-7 -43  
17 5 0 -1 7  7 5 -1 7  00 

0 85 
2-50—2 1 5  

0 45
. 1-68 — 1 -63—1*64
. 2 - 6 5 - 2  5 9 — 2  69

1S60 
2-92—2-88 

13 2 5 —17-50 -17-75 
. 35 -59 -3400  
. 2 5 9 - 2 4 2

2-60
. . 8-10 -3 1 5

0-20 
0 3 4 - 0  36

O dpow tcilż ia lny  redaktor; 
MICHAŁ KONOF t N S K b

W i s l l s l  d i m  o i l d a <

sio w y lącz i^ f sp rzed aży
nu całą Polskę ja sn a  lepiej anany i potrzebny actykuł 

i  dziatu spożywczego.
T ylk) sol dae liim r i panowie, którzy wprowadzeni 
są w hotelach, restauracjach, kawiarniach i zorgani­
zowani s i  do sprzelasy, proszeni są o składanie ofert 
wraz z ref:roncj.,ni!. W arunkiem pożądanym jest 
skł^d oraz zabez beczenie dla towaru komisowego. 
Zjłoszen a poi ,,0. I. U. Gy. 5031 skierować należy 
dn Rudo.ta Aloisego, Wiea I., Seilerstatte 2. 536

n ? A .  j e  n?
zagraniczne i  krajowe, od najwykwintniejszych 

- do uajtŁoszych, póieoa po cenach fabrycznych
H U R T O W N I A  P A P I E R U  

S  Z .  ^  E U  D.1  J 5- M  iST
T ra k ó w , u l .  D la t lu w s u i  l .  33. T e lo żo a  1019.

ZM IAN A LOKALU
N ińejszem zawiadamiam Szau. 1’. T. K lijeatelę, ze 

z dn om 1 marca 1917 r. przenio-dem swój

Zakład tapicerskc-dekoracymy
i prasownic wózków dzieciscyoii z ul. Mikołajskie] L, 7
na ulicę św . An n y  L. 2  Dom W. P. Ra|ala.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie polecam się nadal 
łaskawym względom

3 H
7i szacunkiem

,1. p i  r e n  o  n i  02.

% POSZUKIWANY Z O fo L K Y  ♦

mmm zastępca!
DLA SUSZARŃ DRZEWA ♦

X  G w a r a n t u j e  s ę  z u p e ł n o  w is u s z - .n ie  ♦  
bez pęknięć w ■ przeciąga 3—5 dni. 3 :
Zg’oszen:a przyjmuje: Joset Erncr, ^

W ien VII., Guttenberggusse 1. i
♦ ♦ ♦ ♦  3 3 7

Waźae dla bShłlaaek i ezyjgjgmśw
wlelRlB^MrhsiB2sKb2!efrystS£zny:ii

os a ln  ch nowości — poleca

;< s iE G Ji» n ią  d . i r i c s z t a j k
Warssawa Ś -lo  B r z y s k a  37b

Kalało ii na ^ądan 'e wysy 'am y liezpłalalo.

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kurs* facho 
we korespondencyjne prof. Se- 
kułowicza, W arszawa, Żóro 
wia 42. Kursa wyuczają li­
stownie: buchałterji, rachnn- 
Kowoioi kupieckiej, korespon 
deucji handlowej, atenogra- 
fji, nauki handlu, prawa, ks 
ligrafji, pisania ua  maszy­
nach. Po ukończeniu świa­
dectwo. Ż ą d a lc ie  p r o s p e ­
k tó w . 277

<VaginiODą książkę wojskr- 
^ ua nazrwisko WIO- 
d z ia i ie r z  Iw a n e jk o , unie­
ważnia się 832

Czcionkaoil Drukarni Literackiej w Krakowie  ̂ ul;ca Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


